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~J!!!!!~!!i!~!!!!UWAGA: Wyświetlają kinoteątry Odeon i WodewU N~PROGRAM PARIA 

W ostatnie dwa dni zwiedziło Wystawę 150 tys. osób 
POZNAŃ 30, 9. Ostatnie dwa dni P. kordy P.W.K. Pieiwszym rekordem jest kość prac przygotowawczych. Trzecim re­

fJ/. K. brły . rekordov:e pod . wzg~ę~em fakt, .że wystawa w dniu otwarcia była kordem jest fakt nie notowany dotychczas 
frekwenCJl 1 przypommały na1bardz1eJ o- zupełrue gotowa, drugi rekord, to krót- w organizowanych wystawach że P. W. K 
iywione dni z czasu zlotu Sokołów. W cią- ' 
_gu tych dwu dni zwiedziło Wystawę 
150,000 osób. Specjalną uwagę zwracała 
duża ilość gości zagranicznych, tak · wy­
tiecz~k jak i osób prywatnych. 

Z wycieczek wymienić należy wy­
Cieczkę dziennikarzy z Ligi Narodów, dzien 
nikarzy łotewskich i specjalnie zorganizo­
waną wycieczkę sfer gospodarczy:ch z 
Wiednia. 

Narady Centrolewu 
z udziałem marszałka Daszyńskiego 

Koresp. „Hasła„ donosi z Warsmwy. W obradach tych wziąć ma nieoficjalnie 
W dniu dzisiejszym rozpoczną się o- udział marsz. Daszyński. 

brady klubów centrowo-lewicowych, z u- Głównym tematem narad ma być za. 
działem nowoobrn.nych prezesów klubów. jęcie stanowiska wobec rządu. 

zakończona została nietylko bez ruiny fi· 
nansowej, ale przy zrównoważonym bud· 
żecie. Następnie przemawiał prezydent 
Ratajski, min. Bertoni, minister przemysłu 
i handlu Kwiatkowski, który porównał la~ 
ta 1918-1928 i· mówił o dorobku tego dzie­
sięciolecia. 

Po przemówieniu min. Kwiatkowskie­
go zabrał głos prezes rady ministrów dr. 
Switalski, który zamknął Wystawę, m(l. 
wiąc co następuje: 

.(Tekst przemówienia na str. 2-ej.). 

Uroczystość zamknięcia 
POZNAŃ 30, 9. Dziś wieczorem odbyło 

się uroczyste zamknięcie P.W.K., doko­
-'ane z tą samą punktualnością, z jaką 
nastąpiło otwarcie. Aktu zamknięcia doko­
nał p. prezes Rady Ministrów dr. Kazimierz 
Switalski w otoczeniu członków rządu. 

D POCIĄGU 
P TAI łTOCZYI. ZACllCTY BOI Z BAllDYTĄ 

POICORAlł~ RAPAITlłlllC WPAD& POD llCO&A 
lłADIEiDŻAIĄCEGO POCIĄ6U W olbrzymim westibulu reprezentacyj­

t1ym na estradz1-.., 07dobionej drzewami I 
kwiatami oraz flagami 0 barwach naro- WARSZAWA 30, 9. (tel. wł.) Nocy I Bandyta zagroziwszy no7;em pasażero-1 rtić banqytę i zatarasował drzwi, by urtłe.-. 
dowych, rzęsiście oświetlonej zasiedli wczorajszej dokonano zuchwałego napadu wi, zażądał wydania pieniędzy. moiliwić mu odwrót. 
przedstawiciele rządu: prezes rady mini- bandyckiego w celach rabunkowych na Kpt. Katyl zerwał się na nogi i usiłował Wówczas bandyta szybko otworzył 
strów świtalski, ministrowie Zaleski, pociąg, zdążający z Łunińca do Warsza- dobyć rewolweru z munduru, wiszącego okno i zręcznie wyskoczył z wagonu. 
Kwiatkowski, Ktihn, Niezabytowski, Matu- wy. O godz. 1 m. 10 w nocy, kiedy pociąg na ścianie. W tym momencie przejeżdżał w prze• 
szewski i Staniewicc, wice-minister gene- osobowy Nr. 822, znajdował się pomiędzy Widząc to bandyta rzucił się na kapi ... ciwoym kierunku pociąg Nr. 841, idący r 
rał Fabrycy - ja11.o przedstawiciel mar- Białą Podlaską i Międzyrzecem, do prze- tarta i zadał mu cios kamieniem w głowę. Warszawy. 
szalka Piłsudskiego, marszałek senatu działu I klasy wtargnął zamaskowany Pomiędzy kapitanem a bandytą wywią- Bandyta wpadł pod pociąg. Koła P°' 
Szymański, komisarz rządowy min. Berto- bandyta, uzbrojony w kamień i nóż. zała się walka na śmierć i życie. ciągu obcięły mu stopę u lewej nogi i kiM 
ni, poseł Rzplitej min. Patek, otoczenie Jedyny tylko pasażer przedziału w tym W czasie walki bandyta zadał jeszcze u prawej ręki. 
ministrów oraz wojewoda poznański Du- czasie spał napół rozebrany. Był nim kapi- kapitanowi trzy ciężkie rany nożem. Pociąg zatrzymano. 
nin-Borkowski. Po drugiej stronie zasie- tan sztabu głównego, Maciej Katy!. Ranny ostatkiem sił zdołał obezwład- Rannego bandytę, którym okazał sit 
dli członkowie Rady Głównej, zarząd i niejaki Adolf Radwański, przewieziono 
dyrekcja P.W.K. Olbrzymią salę wypełniły • , do szpitala w Łukowie, gdzie w drodzt 

tłumy zaproszonych gości. w pierwszym p0· 2• ar zni·szczyl całą wies zmarł. 
rzędzie krzeseł zas;cdli przedstawiciele Na stacji Biała Podlaska udzielono 
miejscowych wrndz cywilnych, wojsko- 70 domo' W 

1
• 3S stodo" ł poszło Z dymem rannemu kapitanowi pierwszej pomocy. 

wych oraz duchowieństwa. Po nałożeniu opatrunków przez lekarz& 
Uroczystość zainaugurowało finale so- BIAŁYSTOK 30, 9. We wsi Kryniec, od !bory z inwentarzem żywym i martwym. kolejowego, kpt. Katy! udał się w dalszą 

paty Nr. 6, improwizowanej na temat „Bo- lnu, ułożonego przy piecu, dla wysuszenia, Straty ogółem W)'.noszą 2,600,000 zł. podróż do Warszawy, gdzie go umieszczo-
gu Rodzica" na organy solo z towarzysze- wybuchł pożar, który w następstwie stra- Około 300 osób 1est bez dachu nad no w okręgowym szpitalu wojskowym. . 
niem trąb, odegrany przez prof. Nowo- wił nieomal całą wieś, w tern 70 domów głową. Podczas pożaru padło kilka ofiar W_czoraj. dok?nano w szpitalu operacJi. 
:wiejskiego, poczem nastąpiły przemówie:... mi~szkalnych, 38 stodół, oraz wiele obór, ludzkich. M. in. 70-lctnia staruszka, wpa- Dodac nalezy, ze kpt. Sztabu Głównego 
pia. Pierwszy p_rzemówił prezes zarządu I przyczem stodoły spłonęły wraz z tego- dła przy nabieraniu wudy ·do ~; t n l n i 1 utonę · Katy!, prócz pienię~zy, wiózł ze sobCI 
~r„_ Wachowiak, którY, podkreślił trzy rę: rocznymi zbiorami, w wielu wypadkach o- ła. ,(A W), ważne dokument]. wo3skowe. 
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PWK " TRIUMFEM 
pracy, przedsiębiorczości i Żywotnoś~ narodu polskiego 

Przemówienie p. premjera Switalskiego 
Sianowni Panowie! Mam zamknąć Wysta­

wę. W wyrazie „zamknąć" jest coś ze smutku. 
łeszcze dziś jarzą się tu światła, grzmi roz­
swar ludzki, drżą serca polskie zachętą i du­
mą. Od jutra zacznie się rozbiórka. Pawilony 
zostaną og4;1łocone i sterczeć będą jak szkiele­
ty, C"hekając na zrównanie ich z ziemią. Na 
miejscu, gdzie życie całej Polski wrzało, roz­
toczy się jakby pustka i martwota. A mimo to 
dzień zamknięcia Wystawy staje się wesel-
1zym, niż dzień jej otwarcia. 

W dniu 16 maja przeżywaliśmy wszyscy tre 
nie debjutantów. Dziś wyrzuciliśmy saldo na-
11zych zysków moralnych, jakie daje wystawa, 
i możemy sobie powiedzieć, żeśqiy .. dobrą robo­
tę dokonali. Wymienione tu były cyfry tych, 
którzy Wystawę zwiedzili. Weszli przez tę 

bramę, którą dziś zam)rnąć mamy i głodnerni 

oczyma patrzyli na to, czego Polska dokona­
•-i. Szli od pawilonu do pawilonu, od jednego 
łziału naszej produkcji do drugiego, przecho · 
dzili tysiące warsztatów pracy polskiej. Byli 
ludźmi wszelkich zawodów. Mimo, to w tym 
różnolitym tl11mie jednakowo biły serca, cie­
iizące się widokie1'1 wszystkiego. 

Komuż--by z tych wędrujących rzesz przy-

waszej, panowie, pracy nad wystaw~. droga w przyszłe życie Polski. Wskrzeszono 
Dziś, zamykając bramy wiodące do pawi- tu na tern miejscu iskry wiary w siły społeczeń 

lonów, w których promieniował niemal przez stwa polskiego. 
pół roku duch twórczego wysiłku Polski, czy- Z uczuciem radości i serdecznej podzięki dla 
nię to z przeświadczeniem, że zamknięcie tych wszystkich, którzy do spełnienia tych 
tych drzwi nie będzie zatrzaśnięciem ich na wielkich celów przyczynili się, pierwszą Pow­
głucho. Poprzez bramy te prowadzi bowiem szechną Wystawą Krajową zamykam". 

Rozdanie nagród 
POZNAN, 30.9. O godz. 10-ej rano w li srebrnych, 225 medali bronzowych, 

westibulu reprezentacyjnym Wystawy 181 listów pochwalnych, 394 dyplomy 
odbyło się uroczyste ogłoszenie nagród, zasługi i 305 dyplomów uznania. życze­
przyznanych wystawcom pi:z~z Sąd Wy- niem rozwoju gospodarczego przedsię­
stawowy oraz prr4ez ministerstwo prze- biorstw, które wystawiały na PWK. o­
mysłu i handlu. raz okrzykiem na cześć wystawców za-

Uroczystość rozpoczął p.rzemówieniem kończył prezydent Ratajski swe przemó­
prezes Rady Głównej p. Cyryl Ratajski, wienie. 
który po podkreśleniu uroczystej chwili Na zakończenie uroczystości :zamknię­
historycznego aktu zamknięcia Wysta- cia wykonano fragment rapsodji prof. No­
wy oświadczył, że poziom eksponatów był wowiejskiego „Bolesław Chrobry". Na 
bardzo wysoki, wobec czego przyznano chór mieszany i organy, poczem chór „Har­
dość znaczną ilość nagród, a mianowicie monji" odśpiewał hymn narodowy. ,(PAT) 
1514. Z tego 322 medale złote, 487 meda 

chodziło c!o głowy, że mu nie wolno oddawać s b , e 
SiQ radości na widok dobrze zorganizowanej amo OJSłwo 
pracy, choć do niej swoim fachem nie należy. burmistrza 
Kto z ludzi związanych z przemysłem chciał na cmentarzu w GraJ· ewie 
;patr~eć z niechęcią na pawilon rolnictwa? 
Któż z rzesz pracująćych patrzał tu na ja- GRAJEWO, 30.9. (tel. wł.) Na cmen 
kieś pawilony z zawiścią? Ogół, który bramy tarzu katolickim w Grajewie wystrza­
opuszczal darzył miłością wszystko to, co si- łem z rewolweru pozbawił się wczoraj 
ly pa,ństwa wzmaga. , życia Wacław Perlitz, burmistrz mia-

Mamy tę nadzieję, że ci, którzy przeszli sta Grajewa. 

ców aresztu miejskiego w Grajewie o­
raz jednego z urzędników i woźnego 
magistratu m. Grajewa, którzy dopuści­
li się całego szeregu nadużyć służbo­
wych z chęci zysku. 

przez tę wystawę i którzy wszystkie pawilony Istnieje przypuszczenie, że samobój­
darzyli swoją radością, zazdrości nie dając stwo Perlitza pozostaje w związku rz a­
p1zystępu, będą równocześnie w Polsce także resztowaniem w ostatnich dniach dozor­

N ad użycia te polegały na zwalnia­
niu od odbywania kary aresztu osób, ska 
zanych administracyjnie i są.downie. 

i propagatorami tego innego wejrzenia na 
świat, które uczynione być mogło tylko po u­
wolnieniu się od zbutwiałego frazesu politycz­
nego, a które wszystkie nasze warsztaty ze­
spala w jedną radosną całość, w jedną wiel­
kość i siłę Rzplitej. 

Pozwólcie panowie, że zamykając wystawę 

powrócę do tej samej mł'śli, której dotkną­
łem przy jej otwarciu, ciesząc się, że wypowie 
i.dane wtedy nadzieje tak w pełni się ziściły. 

6udowaliśmy wystawę naszą, aby przekonać 

nas samych i przekonać innych, że umiemy 
pracować, i że stać nas na dokonanie w krót­
lti.m czasie wielkiej, jak na nasze stosunki, rze 
czy, że są w nąs możliwości, które tę naszą 

linją rozwojową w górę wznieść jeszcze bar­
dziej mogą. 

Z serc tego tłumu, który przeszedł przez 
wystawę utworzy się - mam nad.zieję - wał 

ochroJUly chroniący nas od fali zwątpienia 

czy obaw. Nad wydęciem tej fali pracują ci, 
którym z różnych względów szerzenie strachu 
jest potrzebne. Mam nadzieję, że wszyscy ci, 
którzy zwiedzili wystawę, nie będą już nigdy, 
Il.fi szczęście~ wdzięcżnyini słuchaczami kas­
sandr; fabrykujących codziennie, coraz to in-

ne, upiory strachu. Ten wał, chroniący nas 
:mied zarazą serc chorych, powstał tu dzięki 

Mac Donald 
honorowym obywatelem 

Nowego Jorku 
NEW YORK 30, 9. Na dzisiejszem nad­

twyczajnem posiedzeniu rady miasta New 
Yorku uchwalono nadać Mac Donaldowi 
'>bywatelstwo honorowe miasta. (ATU) 

-IE&DA 
WALUTY I DEWIZY. 

Berlin 212,5 
'Gdańsk 173,05 
Belgja 124.1, 
Holandja 357.94 
Londyn 43.28 
N. York 8.90 
Paryż 34.95 
Praga 26.4 
SzwaJcarja 171.97 
Wiedeń 125.4 
Sztokholm 239.05 
Włochy 46.67 
Czerwoniec 17.7 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Dolarówka 61.75, 4 proc. poż. inwest. 

11'8.5, 8 proc. L. Z. Ziem .. 70, 4 i pół proc. 
L. Z. Ziem 49, 6 proc. oblig. m. Warsz. 
50.5, 4 i pół proc. L. Z. m. Warsz. 46.5, 
IS proc. L. Z. m. Warsz. 50.5, 8 proc. L. 
.z. m. Warsz • . 67.5. 

Rosja nie wróci d~ świetności 
Ponura przepowiednia Kiereńskiego 

RYGA 30, 9. (tel. wł.) W związku z 10-
Ietnim jubileuszem dziennik „Siewodnia" 
ukazał się wczoraj w zwiększohym roz­
miarze. 

Dziennik podaje m. in. wywiad z 
Kiereńskim. W wywiadzie tym Kiereński 

oświadczył, że nie może prorokować, co 
się stanie z Rosją za lat 10. Jedno jest tyl­
ko niewątpliwe, że Rosja już nigdy nie 
będzie jedną i niepodzielną (iedinoj i nie­
die!inoj). 

50 wstrząs~w podziemnych 
nawiedziło wyspę Havai 

Dwa wulkany zieją ogniem 
NOWY JORK. 30.9 Wczoraj o godz. I dynków. Na jednej z głównych ulic o-

7 rano nawiedziło wyspę Hawai ponow- tworzyła się ziemia, ziejąc głęboką prze 
nie silne trzęsienie ziemi. paścią. 

Obserwatorjum w Hilo zanotowało Z dwu wulkanów poczęła wśród gwał 
w ciągu jednego dnia około 50 potężnych townych wybuchów wypływać ognista 
wstrząsów. Najbardziej ucierpiało mia- lawa. 
sto Hilo, gdzie zawaliło się kilka bu-

Skrytobójcze mordy w Palestynie 
Całej Palestynie grozi ruina gospodarcza 
WIEDEŃ 30, 9. Nadchodzą tutaj ob- przyjęli propozycje te bez zastrzei.;1i nato­

szerne sprawozdania z obecnej sytuacji w miast kupcy arabscy usunęli się od wypo-
Palestynie. wiedzenia się w tym względzie. (AW) 

Według tych doniesień - na uwagę LONDYN 30, 9. Donoszą tutaj z Jerozo-
zasługuje wręcz zastraszający objaw: nie- limy, iż wypadki skrytobójczych mordów, 
słychanie konsekwentny bojkot arabski w mimo zaprowadzenia spokoju, zdarzają 
odniesieniu do żydów. Bojkot ten odzna- się stale. Ofiarami morderczych instyn­
cza się taką bezwzględnością, iż zagraża któw padają zarówno Arabi, jak i żydzi. Co 
O!l wręcz życiu gospodarczemu Palestyny. zndmienne, w żadnym z dotychczas zano-

Angielskie czynniki miarodajne, za po- towanych wypadków zabójcy ująć nie 
średnictwem gubernatora, wysunęły pod zdołano. 
adresem obu stron szereg propozycji, W kołach żydowskich panuje prze­
zmierzających do zlikwidowania przykre-I świadczenie, iż odwołanie wojsk angiel­
go i katastrofalnego w następstwie stanu skich z Palestyny mogłoby mieć dla ży­
rzeczy. Jak słychać - kupcy żydowscy 1 dów nieobliczalne następstwa . .(AW), 

------
3 robotników utonęło 

przy zatopieniu łodzi przez statek 
WARSZAW A 30, 9. (tel. wł.) Pod No- Wszyscy robotnicy znaleźli się w w o-

wym Dworem przy ujściu Narwi, zajętych dzie. Mimo natychmiastowego ratunku 
było 6 robotników na łodzi przy wydoby- zdołano uratować tylko trzech - trzech 
waniu zatopionego statku w Wiśle. Po zaś pozostałych znalazło śmierć w nur­
pracy, gdy robotnicy wracali już do tach rzeki. Są to: Leon Trzaskoma, Broni­
brzegu - przejeżdżał koło nich statek pa- sław Rudel i Leonard Riedernann„ 
sażerski, który dawał tak wielką falę, J Zwłok nie wydobyto. 
że orzewróciła ona łódź robotnicz_ll. 

Nr 269 -

B. min. Romocki 
ustąpił ze stanowiska dyr. 

Izby Handl.·Przem, 
WILNO, 30.9. Zarząd izby przemysl<» 

wo-handlowej w Wilnie przyjął dymisj~ 
dyrektora izby, byłego ministra Romoc-. 
kiego. - - , 

Powrót 
Ks. Janusza Radziwiłła 

WARSZAWA, 30.9. W dniu 5 pat. 
dziernika wraca do WarszawY po pięci~ 
miesięcznej nieobecności poseł ks. Janus; 
Radziwiłł, przywódca polskich konserwa„ 
tystów, oscylowanych w kierunku B. B.~ 

Natychmiast po powrocie do Warsza\ 
wy ks. Radziwiłł odbędzie narady z' 
przedstawicielami wspomnianego stron.J 
n.iciwa. ,(AW)~ - - . 

Tragiczny finał 
popisów lotniczych 

NOWY JORK, 30.9. Podczas pokazó'tt-) 
lotniczych w Mount .Kisko w stanie no-. 
wojorskim, niemiecki lotnik Winterme­
yer .skacząc ze znacznej wysokości z sa 
molotu zabił się z powodu złego funkcjo' 
nowania spadochronu. 

W Kane spadł z nieustalonych do-- -
tychczas przyczyn samolot pasażerski.I 
przy_:czem pilot i trzech nasażerów zsdn~· 
ło. 

Tabela wygranych, 
20-ty dzień ciągnienia 

Zł. 25.000 nr. 141933 
Zł. 15.000 nr. 184649 
ZŁ 10.000 n-ry: 18643 26152 l 7624L 
ZŁ 5.000 n-ry: 85235 136224 l49S1S 

172809. . 
Zł. s.ooo n-ry: 27 400 31976 85987) 

36992 41418 114846 148858. 
Zł. 2.000 n~y: 1070 56422 84000 

112106 113071 145857. 
Zł. 1.000 n-ry: 27 430 33142 34891' 

50415 57697 59621 74711 100281 104580 
171544 175341. . 

Zt 600 n-ry: 9170 21071 23693 24817! 
37708 41155 63616 65816 70537 83464 
88496 91865 92191 95378 107782 117814 
121488 :27583 136425 137166 l3750ó 
151021 156946 184908. 

Zł. 500 na n-ry: 1182 2381 3190 4828 
5882 10357 10656 12966 14172 1443& 
15355 18481 19506 20264 21288 23668 
23910 24279 26336 28488 28924 296241 
35765 38126 44899 45391 46113 54706 
56080 57200 58544 58915 59704 60329, 
62952 64114 65886 67405 67407 68312 
69241 69903 71397 78722 78831 78855 
79282 80563 80854 81142 81668 83247; 
83271 83385 87489 87704 93236 93574 
93639 96296 98162 100420 1005841 
101757 105177 106855 107009 1073981 
108067 109670 112163 112482 113615, 
114235 114600 .115136 116449 117705' 

gr~~~ g~r:i i~g~~g i~~:i~ ~~~~1 
125868 126279 11846 129427 130103j 
131465 132729 134959 137679 1392101 
141617 142036 142476 143018 143020 
143167 145468 146281 147646 149606 
150427 151729 152521 154071 154204 
154340 154815 154859 155186 156879 
157190 157668 158454 159374 160819 
160862 161272 165335 168086 16845~ 
169237 169377 171575 171958 174065 
174239 174467 175210 180491 180575 
180922 181036 181380 182161 152679. 
183317. 

Do akt. Jlfr, 2276 1929 r. 
OGLOSZElfIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego XIII rewiru w Lodzł 
STANISLAW DULKOWSKI, zam. w Lodzi, przy ul. 
Gdańskiej 6, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. C;yw. 
ogłasza, że w dn. 8 października 1929 r. od godziny 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Zawadzkiej pod Nr. 18 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 

należących do Monjusza Bauma i składających sl~ 11· 

mebli ocenionych na sumę 510 ~ 
Lódź. dnia 20 września 1929 r. 

Xomornik STANISŁAW DVLXOWS:a::f< 

Do akt. Nr. 1993-1929 r. 
OGLOSZENIE. „ .. ~ 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Lodzi, przy ulicy 
Sienkiewicza 67. na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 10 października 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ul. Andrzeja Nr. 11 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Adolfa Goldberga, ~ składa­

jących się z mebli, kasy pancernej. pianina, masz'.Yny 
do pisania i liczenia. przyrządów do rysunl,ów i 
kopjowania i samochodu oszacowanych r.a sumi;i 
zł. 3270; 400; 715 i 8000. 
Łódź, dnia 26 września 1929 r • 

Xomomik J.ut :BZYMOWSU. 



li Ulł . CZYSTE OTWARCIE 
EZOllU 1929-JO 

Pierwszy przebój naszego tegorocznego 
bezkonkurencyjnego programu 

Arcydzieło filmowe słynnej ameryke wytwórni Metro - Goldwyn -- Mayer 
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Epopeja wielkiei miło~ci młodeJ· ar.)'.stokratki.. która romantyczne koleje losu rzucają na ulic~ I aaloo~ w_nysttdcb oajwiększycli 
· " · ' miast świata · · ~ · · · · 

"*1 rolach głównych 
trrójka największych dziś artystów HoDywooOtl "' 

GRE A GARBO 
. . 

JO GILBERT i LEWIS STONE 
~---··-.·.·"'~.~~„.· .... ·„.: .•. :-- .. -. ' .•.. · .. ~·· ' ...• •• _ _.::;.. ..,.. . . . 

Wspaniała ilustracja muzyczna powiększonej orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. Czudnowskiego. Począt. seansu o godz. 
~-ej po poł., w sobotę i niedzielę o godzine 12-ej w poł„ ostatniego o godz. 10-ej w. Ceny miejsc popularne na pierwszy; seans 

od I, - zł.„ w sob„ i niedz. od _12-ei do 3-ej P.O !!oł• wszrstkie miej_sca p_o L - U. 

-:: Dziś po raz ostatni! 

[1 , „ W ROLACH GŁóWNYCH ~ 

··­•• 

RAAO llORAA SHEAlłElł 
Film tchnący wytwornym smakiem, wyrafinowaną kulturą artystyczną, przepojony romantyzm~m i poezją. 

Specjalna ilustracja muzyczna L. KANTORA Początek seau.s6w o godzinie 4.30 ' 

Program Nr. 43 

Początek codziennie o godz.4.30 po południu 
w soboty, niedziele i święta o 1-ej po poł. 

Ceny wszystkich miejsc na pierwsze 
seanse SO gr. 

Orkiest:i powięks~ona pod 
batutą A. RICHTERA 

Od wtorku, dnia 1 października 1929 r. 

MOTTO; 
„Opuszczone ognisko -domowe, 
to ołtarz bez kapłanki».- - -· 

Z'ii 1\l fUm z cykłSZAnLsOgN LE 
W strząsający dramat małżeński, który poruszył sumienia 

i serca miljonów 
W rolach głównych 

Suzy Vernon Ruth Weyher 
Henri Edwards Olaf Fiord 



Str. 4 „HASŁO" z dnła 1 patdziernika. 1929 l'.; 

, -ZLIKWIDOWANI LIKWIDATORZY 
Artykuł Marszałka Piłsudskiego p. t. 

„Qasnącemu światu" ujawnił ciekawe fak­
ty nietylko ·co do „zakulisowej dyploma­
cji" panów z PPS. CKW. ale również; i 
JO do właściwego oblicza stronnictwa 
„Wyzwolenie" chadzającego zazwyczaj w 
t>gonie CKW. 

. . A więc taki to „nieprzejednany opozy­
cyjnie" klub partyjny dnia 13 czerwca 1929 
r. publikuje sobie groźne deklaracje o „li­
kwidowaniu rządów pomajowych", a je­
denaście dni później, dnia 24 czerwca, mar 
szalek sejmowy Daszyński puka do drzwi 
Belwederu i jako o fakcie sobie doskonale 
znanym raportuje jękliwie o .... , umiarko­
wanych tendencjach w łonie „Wyzwolenia". 

Piłsudskiego dnia 24 czerwca b. r .•••.. 
„bez porozumienia się z klubem parlamen­
tarnym „Wyzwolenie", jak to sam zresz­
tą w swym artykule zaznacza" .••••• , 

Ale w takim razie zachodzi jedno pyta­
nie: w czyjemże to imieniu p. Daszyński 
wobec Marszałka deklarował „gotowość 

do nieuprzedzonego dyskutowania poważ­
nych propozycyj, które powinien uczynić 

B. B. W. R. jako najsilniejszy". O tej go­
t-0wości - artykuł p. Daszyńskiego mówi 
wyraźnie. Komunikat prezydjum klubu 
„Wyzwolenia" o piej woli zamilczeć. Pre­
zydjum „Wyzwolenia" przypuszcza bo­
wiem najwidoczniej, że opinja publiczna w 
Polsce jest aż tak naiwna, że tę kwestję 

„przeoczy" lub że przejdziie nad nią do po­
rządku. 

t.ie przejdzie nad tetn do porządku. Ko& 
promitacja „Wyzwolenia" jest zbyt zna­
mienną kompromitacją. „Kanapowemi.,. 
argumentami, powoływaniem się w klub<>-• 
wych komunikatach na to, czy się z p. Da· 
szyńskim „porozumiewało" czy się „u·• 
poważniało", kompromitacji tej nic nie· 
naprawi. To są sposoby skuteczne może 
jeszcze czasem w kuluarach sejmowych, 
ale nigdy przed forum krytycznej opinjl~ 
społeczeństwa. -

Panowie wyzwoleńcy, tak pochopni Cl 
„likwidowania" rządów pomajowych zn~ 
kwidowali się w oczach społeczeństwa „ 
ten sposób sam.i. Jeżeli zaś po takiej „n. 
kwidacji" zabierają jeszcze głos i w nieu~ 
dolnych komunikatach klubowych usiłują 

ratować swą skórę, bo tern gorzej dta 

· Jale wiadOltl<> „Wyzwolenie" było tą 
pąrtją, która przez usta zagasłych wielko­
ści w guście Jana Woźnickiego, a za wska 
zówkałitł wyszłych' z obiegu man jaków po­
litycznych ·w guście Stanisława Thugutta, 
prawie 1awsze i wszędzie pierwsza meldo­
wała się z trybuny sejmowej do podejmo­

'wania różnych rozgrywek z Rządem. Wszy­
scy pamiętają jaką rolę odgrywało „Wy­
zwolenie" w aktach na ministra Cara w 
śprawie dekretu o sądach powszechnych, 
-wszyscy pamiętają również, że tym Jdu­
bęm, który zapowiedział pierwszy, pociąg­
niecie min. Czechowicza przed Trybunał 

Stanu i który następnie z całą komedją są­
du w osobach Thugutta i Wyrzykowskiego 
aktywnie wf:!półdziałał, był znów Klub „Wy 
zirolenia'j. Po zamknięciu sesji sejmowej 
różne partyjne wielkości tego klubu, czy 
to na wiecac~, czy na łamach partyjnych 
pisemek ·z krzykiem i hałasem podnosiły 
hasło „likwidacji obecnego systemu rządze-

Dziś - panu Daszyńskiemu oczywi­
ście nieswojo jest i nieprzyjemnie mówić o 
tem kiedy się już rzecz stała jawna. Twier­
dzi, że go „Wyzwolenie" do niczego nie 
upoważniało. Zaś sam klub „Wyzwole­
nia11, skwapliwie czepiając się tego twier­
dzenia p. Daszyńskiego, wydaje nazajutrz 
po jego artykule uroczysty komunikat, w 
którym raz jeszcze usiłuje tłumaczyć świa­
tu, że, p. Daszyński zjawił się u Marszałka Bądźmy spokojni: Opinja publiczoa nich. - alb. 

' nia", perorowały o „powrocie" do de-
mokracji i t d. A wreszcie t. zw. ,,kon­
gres" czyli poprostu: zjazd delegatów 
„ Wyzwoleni~" powziął dnia 13 czerwca 
j929 t. (zapamiętajmy sObie tę datę: 13 
czerwca 1929 r.) arcybojowe i „jednomyśl­
ne'' uchwały o kontynuowaniu najostrzej 
szej opozycji względem rządu, jako o głów 
nym celu polityki stronnictwa. Tak naze­
wnątrz wyglądała postawa „Wyzwolenia" 
jeszcze dnia 13 czerwca b. r. Również na 
zewnątrz ujawniane zachowanie się pp. 
wyzwoleńców w ciągu następnych miesię­
cy ferji sejmowych wykazywało, że się z 
tej „bojowości" rzekomo nietylko nic 
nie zmieniło, ale że się w niej wszystko rze 
k()mo „umocniło" i „spotęgowało". 

Tymczasem o czemże to nagle dowie­
działa się cała Polska z artykułu Marszałka 
Piłsudskiegq, i kt9re~~ na tym punkcie nie 
ośmielił eię zaprzeczyć nawet marszałek 

. ~jmu p. Daszyński w svyojej „<>dpowie­
dzi" na ten artykuł? 

Ni mniej ni więcej: uchwały kongresu 
wyzwoleńczego, podjęte rzekomo jedno­
'llJślnie, - jednomyślnemi bynajmniej nie 
były. Przeciwnie. W łonie partji co wię 
cej w łonie samego sztabu partyjnego ist­
niały przepaściste różnice co do celów, pro­
gramów i taktyki klubowej, - istniały. co­
aajmniej dwa sprzeczne ze sobą kierunki: 

. !eden nieprzejednanych „ortodoksów" bo 
jowych, drugi •... lękliwy, znacznie „u­
młarkowańszy". Poprostu odłam tych, co 
jak pp. Ttiugutt, Woźnicki i t. d. nie mieli 
już nic. do. stracenia i jak deski ratunku 
'kUrczcwo trzymali się, a raczej trzymać się 
!bcłeli taktyki „nieprzejednanej opozycji" 
- oraz odłam tych, co widząc całą bezna­
dzieję dotychczasowych praktyk klubo­
wych ..•. zaczęli nagle marzyć o kompro­
misie z rz~dem. 

To jedno. Z enuncjacji jednak p. Da­
~skiego opinja dowiedziała się niedwu­
znacznie również i o tem, że z pomiędzy 
owych dwóch odłamów „zwyciężył" wła­

śnie drugi, „umiarkowany". Dowodem na 
to jest „wyznaczenie przez olbrzymią więk­
tmść kongresu, miejsca w szeregu" nie 
komu innemu, jak właśnię „budzicielowi" 
bojowego ducha" wyzwoleńczego, arcy 
demokracie p. Thuguttowi. Niemniej cie­
kawym dowodem j~st utrzymująca się w 
kołach politycznych wersja, której wyzwo-

. lenie dotychczas nie zaprzeczyło o zgło­

szeniu przez„p. Woźnickiego rezygnacji z 

• ''f •, - „. • • y • • ' ' a ' • ~ ' j ~ - • • • I ' • • ._ 

Nowa · wędrówka ludów na Bałkanach 
Wymiana ludności między Turcją, Grecją, Rumunją i Jugosławją 

. Półwysep bałkański już od szeregu lat I obszarze Serbji, głównie w okolicach do­
jest widownią oryginalnej wędrówki naro- rzecza Timoku. 
dów, spowodowanej wytknięciem , nowych Zamieszkali tu Rumuni serbscy po dziś 
grąnic państwowych po wojnie światowej. dzie.ń zachowali swój język i zwyczaje na-

Przy dość zawikłanych stosunkach na- rodowe, choć przed paru wiekami opuścili 
rodowościowych, jakie od dawien dawna ojczyznę, uchodząc przed uciskiem rządzą­
panują w państwach bałkańskich, po woj- cych wówczas w Rumunji bojarów. Ogól­
nie poszczególne rządy znalazły się w ob- na ilość mieszkających dzisiaj w Serbji 
liczu niezwykle trudnego do rozwiązania Rhmunów wynosi około 200 tys. osób. 
problemu narodowościowego. Drugą, liczebnie znacznie silniejszą gru 

Po długich naradach i pertraktacjach pę Rumunów na obczyźnie tworzą t. zw. 
uznano, że najlepszym sposobem rozwiąza- Arumuni, czyli Cyncar_owie, zamieszkują­
nia tego zagadnienia będzie wzajemna wy- cy grecką i częściowo jugosłowiańską Ma­
miana ludności pomiędzy poszczególnemi cedonję. jest to lud, nie posiadający wła­
krajami. Ponieważ zaś wymiana taka, siłą snej kultury i posługujący się w mowie 
faktów, nie może być przeprowadzona z potocznej djalektem rumuńskim z obfitemi 
dnia na dzień, jesteśmy już od lat wielu przymieszkami słowiańskiemi i greckiemi. 
świadkami masowych wędrówek więk- W latach ostatnich zarówno wśród Ru­
szych i mniejszych grup narodowościo- munów serbskich, jak i wśród macedoń­
wych z jednego państwa do drugiego. skich Arumunów, obserwować można oży-

Po wymianie ludności pomiędzy Grec- wione tendencje reemigracyjne. 
ją a Turcją również Rumunja zajęła się Io- Władze rumuńskie tendencje te usilnie 
sem znacznej liczby Rumunów, którzy mi- popierają i ułatwiają na każdym kroku Ru­
mo utworzenia Wielkiej Rumunji znaleźli munom zagranicznym powrót do kraju. 
się poza granicami macierzy. Są to w pier Dotychczas powróciło do Rumunji kil­
wszym rzędzie Rumuni, zamieszkali na ka tysięcy rodzin arumuńskich z Mace-

" . 

. Kosztowne 1netody 
Jak cekawiści jednali sobie "zwolenników" 
Niemałym przyczynkiem do oswie-

tlenia metod i sposobów postępowania ce­
ka wistów są dżieje opanowywania przez 
nich poszczególnych środowisk o więk­
szych skupieniach ludności. W niektó­
rych okręgach, jak n. p. w Krakowie 
kaptowało się zwolenników, już nietylko 
zapomocą „kiełbasy wyborczej", ale za­
pomocą „żywego'' pieniądza w postaci 
specjalnie hojnych zapomóg z kasy cho­
rych, do czego się przyznał niefrasobli­
wie p. poseł Zuławski w liście otwar­
tym. 

w· Sosnowcu n. p. było jeszcze ina­
czej. Tam szturmowe oddziały cekawi­
stycznej bojówki szerzyły ideologję par­
tyjną terrorem i groźbą pozbawienia 
pracy. 

Rozjeżdżający po okolicznych tere-
nach samoch_odami kasy chorych „pracow 
nicy", stanowili swego rodzaju karne 
ekspedycje, zwalczające wszelkie „nie-
prawomyślności" wobec miłościwie panu­
jącej partji. Jeszcze innego rodzaju ma­
niery ujawnili cekawistyczni działacze 
w Zagłębiu Naftowem, co nieco szerzej 
omówimy. Liczono się tutaj ze szczegól­
nemi warunkami okręgu naftowego. 

Wiertacze polscy zarabiają stosunko­
wo dużo, są bowiem chętnie angażowani 
na całym świecie przez firmy zagranicz­
ne ze względu na wysoki poziom facho­
wy. Wysoka skala zarobków uniemożli­
wiała „krakowską" taktykę kaptowania 
zapomog. z kasy chorych, uniemożliwia 
ła1 również stosowanie terroru w warun­
kach niezależności materjalnej i pewne­
go dobrobytu. 

:Panowie cekawiści zastosowali przeto 
odmienny sposób, a mianowicie „import" 

tym ludziom zapewnić byt materjalny za 
cenę posłuszeftstwa względem partji i za­
pewnić swobodę ruchów bez obowiązku 
pracy, aby mogll metodycznie agitować. 

Do tego celu wykorzystano kasę cho­
rych w Drohobyczu, posiadającą natu­
ralne warunki w dużej zamożności Kasa 
ta liczyła sporo Qbezpieczonych, którzy 
w warunkach dobrobytu mało chorowali, 
mało więc korzystali z zapomóg ubezpie­
czeniowych. Wkrótce liczba „pracowni­
ków" drohobyckiej kasy chorych doszła 
do fenomenalnej wysokości. Na stu ubez­
pieczonych wypadał jeden urzędnik. 

Gdyby się podobną zasadę rozszerzy­
ło na całą Polskę, to okazałoby się, że ar­
mja cekawistycznych urzędników w ka­
sach chorych przewyższałaby o 50.000 
ludzi stan liczebny całej Armji Polskiej. 
Deficyt finansowy skoczył do sumy 
800.000 złotych. 

Należały się copra wda spore należno­
ści zaległe od pracodawców, ale trudno 
je było egzekwować, skoro dyrektor ka­
sy chorych p. Jaroszewski i naczelny le­
karz p. Czapelski sami zalegali z opłata­
mi, będąc jednocześnie urzędnikami i 
pracodawcami. Dalsze dzieje są już przy­
czynkiem do historji obrotu pieniężnego 
w Polsce. 

donji, którym przydzielono ziemię w Do. .i 
brudży, zamieszkałą przez ludność bułgar­
ską i turecką. 

Ponieważ w czasach ostatnich zaczęJYi 
się mnożyć skargi Bułgarów i Turków na­
kolonistów rumuńskich i odwrotnie po-­
stanowiono przeprowadzić specjalną ankie. 
tę celem sprowadzenia reemigracji i kolo­
nizacji na właściwe tory. 

W tym celu rząd Maniu powołał spec· 
jalny komisarjat dla spraw kolonizacji, na 
którego czele stanął ruchliwy działacz spo. 
łeczny poseł Lupu Costach. Komisarjat ten 
opracował już nowy szczegółowy plan k(}o 
lonizacyjny, który w najbliższym czasie 
zostanie już wprowadzony w życie. 

W myśl tego planu koloniści otrzymy„ 
wać będą zien:iię, jaką rząd ma do dysp~ 
zycji na podstawie ustawy o reformie rol­
nej, przyczem specjalną uwagę zwracać 
się będzie na to, by ludności bułgarskiej 
i tureckiej w Dobrudży nie dawano żad­
nych powodów do niezadowolenia. 

W przyszłości reemigranci rumuńsC} 
kolonizowani być mają przedewszystkiem 
w strefie granicznej na pograniczu bułgar­
skiem, węgierskiem i rosyjskiem. 

W tych dniach przybyła do Bukaresztu 
delegacja Rumunów z Macedonji i Serbji 
celem omówienia z rządem i komisarjatem 
kolonizacyjnych warunków, na jakich w 
najbliższym czasie mogłyby powrócić do. 
kraju dalsze transporty reemigrantów. 

prezesury klubu. . 
i zwolenników oartyjnych. Trzeba było 

Poprostu każdy urzędnik „bił własną 
monetę" w postaci kwitów, któr emi regu­
lował należności w sklepach, restaura­
cjach i t. p. Inkasenci kasy chorych cho­
dzili po mieście i zbierali kwitki pp. u­
rzędników, które zaliczano na rzecz dłu­
gów w kasie chorych. Kiedy Komisarz 
rządowy objął urzędowanie zastał w ka­
sie papierowe kwitki a w biurze armje ty­
tularnych urzędników. 



·„RASŁO" z "dnia. 1 pai~1lierruA'.a 1929 r. 

Najniebezpieczniejsza ryba 
Jest nią barracuda a nie osławiony rekin 

Często nasuwa się pytanie, jaką rybę 
należy uważać za najniebezpieczniejszą. 
Przecię_t~y człowiek jest zdania, że naj­
okropmc1szą plagą siedmiu mórz jest re­
kin. Przez całe wicki, z pokolenia w poko­
lenie przekazywano sobie tradycyjną wiarę 
w rekiny jako w prawdziwe morskie po­
twory. Ale czyż naprawdę rekin jest naj­
niebezpieczniejszą rybą i wogólc tak nie­
bezpieczną, jak go przedstawiają? Krążą 
setki niesprawdzonych opowieści o tern jak 
rzucają się na ludzi, aby ich pożreć. Jak 
dalece trzeba im wierzyć? Pewien miljo­
ner nowojorski ofiarował podobno 500 czy 
1000 dolarów nagrody za stwierdzenie au­
tentycznego wypadku pożarcia człowieka 
przez rekina, lecz nikt jej nie otrzymał. 

Dwa największe gatunki rekinów, do­
thodzące do ogromnych rozmiarów, są le­
niwe powolne i faktycznie nieszkodliwe. 
Jednakże wielki, biały rekin z mórz pod­
zwrotnikowych uważany jest za ludożercę, 
.a inne spokrewnione z nim blisko odmiany 
mają opinję bardzo niebezpiecznych. Nie 
ulega wątpliwości, że niektóre opowiadania 
o rekinach .mają swe źródło w rzeczywist. 
warzeniach, ale ogólnie biorąc rekin nie 
fest aż tak groźnym nieprzyjacielem czło­
wieka, jak się wszystkim zdaje. 

Istnieje inna ryba, barracuda, która jak­
!rołwiek mniejsza, niż przeciętny rekin, u­
ważana jest naogół za dużo niebezpiecz­
niejszą. Barracuda rzadko osiąga długość 
większą, niż półtrzecia metra, pomimo to 
mawcy określają ją jako „bcstję krwiożer­
czą, zuchwałą, natarczywą i nicubłagąną". 
jest to ryba wielka, niesłychanie żarłoczna 
~ rozbójnicza. Spokrewniona jest z berwe­
ttami i zamieszkuje morza zwrotnikowe i 

•• • •••••••••• 

podzwrotnikowe. ~ E. W. Gudger, w traktacie naukowym o 
Od rekina różni się pod wieloma wzglę- barracudzie, cytuje słov.'a Hendersona 

darni. Głowa jej i paszcza odznaczają się „Rzuca się na swoją ofiarę z szybkością 
nieproporcjonalnie wielkiemi rozmiarami. nieuchwytną dla oka. jej złowrogi wygląd 
Głowa stanowi 4-tą część dłuaości całe i zadziwiająca obrotność napełnia przeraże­
go ciała, a olbrzymia, krokodyl~ paszcza niem. Boimy się jej więcej, niż rekina". 
z~opatrzor:a jest w ostre kły _i otwiera się Dalej, cytując Piotra Labot mówi: „Na 
mesłychame s7eroko. Szczęki dochodzą do si dzicy zabijają rekiny nożami, ale nie od­
samych oczu 1 _stan?wią połowę długości j ważają się zaczepiać barracudy, gdyż ry­
głowy. Całe ciało Jest twarde, zaokrąglo- ba ta manewru·e z nadzwyczajna szybko­
ne i odznacza się potężnemi muskułami. ścią i potrafi odgryźć rękę lub nogę, jakby 
. Y/ lndjach ~a.c~odnich i ~ey West k;ą~ o? jedneg? rąbnięcia szablą. Zdarzyło się 
zą l~czne opow1~sc1 o stra~zhwem okruc1en kllkakrotme, że konie i inne zwierzęta, prze 
stw1e. t~ch _ryb .1 pewn~m res~, ż~ k~ajowcy pływ~jące przez rzekę Gaili on, zostały na­
oba_wiaJą się_ ~eh o w1~!~ w1ę~eJ ~1ż zwy- padnięte_ przez barracucly, które powyszar­
cza1nych rek111ow. Mozhwe, ze wiele his- pywały 1m brzuchy i poodcrryzały noai". 
toryj o rekinach wywodzi się od barracudy. b b 

Kosmata ręka · puka do ol(ien 
Od czterech miesięcy buja po Wiedniu małpa 

zbiegła z Prateru 
W słynnym wiedeńskim parku, Pratc-1 stała się do pracowni malarskiej, porozbi­

rze, znajduje się tak zwany „Raj Małpi", jała okna, przewróciła kredens z naczy­
olbrzymia klatka, gdzie się znajduje około niem, wyrwała z korzeniami wielką palmę 
50 małp różnego rodzaju. z wazonu i wogóle narobiła szkody na ja-

Mniej więcej 4 miesiące temu szesc1u kich tysiąc szylingów. 
mieszkańców „raju" uciekło, ale pięć Mieszka11cy zawezwali straż ogniową, 
małp zdołano schwytać w ten sposób, że która przez trzy godziny naptóżno starała 
podrzucano im banany, nasycone werona- się małpę schwytać. jednakże wobec ciem 
Iem. Kiedy po zjedzeniu ich usnc;ły, poza- naści udało się nareszcie małpie ukryć tak 
bieran~ spokojnie z powrotem do klatki. dobrze, że ludzi~ zaprzestali pościgu. 

Sz~sta małpa jednakże, wielka połu- Był to nie pierwszy i nie ostatni zapcw-
dniowo - amerykańska, nic dała się wziąć ne pościg za zbiegiem, a wszystkie koń­
na ten podstęp i odtąd buja po dachach uli- czyły się tak jak ten. Ilekroć zdawało się 
cy wiedeńskiej, Ausstellungsstrasse, nieu- już, że ścigający mają zbiega w ręku, 
chwytna i w dziefi przeważnie niewidoczna. małpa wyślizgiwała im się przez jakieś o­

:Wieczorami małpa łazi po fasadach, po kicnko, albo jakimś kominem. ! ~<fRMIMOZA 
• 
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gzymsach, po rynnach, zagląda do okien, Właściciel małpy stara się ją dostać w 
• najchętniej kuchennych i wyciągnąwszy rę- swoje ręce żywą, albo martwą, ale władze 
li kę, puka, z widoczną prośbą o jedzenie. zabroniły podrzucania jej zatrutej żywno-
11 Jeżeli się jej prośbie zadość nie uczyni, ~ci, ze wz_ględu na nicbezpiecze11_stwo dla 
g to małpa wpada w wściekłość, rozbija ok- innych zwierząt, a nawet dla ludzi. 
li na, wdziera się nieraz do mieszkania, robi Wobec tego dalej do okien wiedeńskich li 

• • • • • 
• •• • il 
Jl 
Ił • 

BOSKA 
KOBIETA 
Pot~źny dramat erotyczny. 

w r-Oli głównej: 

GRETA GARBO 

fil tam wielkie spustoszenie. puka kosmata ręka, a przezorni mieszkań-
Przed paru dniami wdarła się tak do cy wciskają w nią jabłko, banan lub inny 

BI jednego z większych micszka11 przy Auss- jakiś owoc. 
• tellungsstrasse na najwyższem piętrze, do- r 

• li 
il • • • • li 

• li 

Co czwarty amerykanin analfabetą 
w świetle urzędowej statystyki Stanów 

Zjednoczonych 

• ••••• 
Początek seansów w dni powszed­

nie o godL S. 30 7. 30 9. 15. w sobo­
ty o god-i. 4-cj. w niedziel<; o godz • 
3-ej • • 1111111111111111111 

Wbrew ogólnemu mniemaniu, Stany I W chwili obecnej ilość analfabetów wy­
Zjednoczone są krajem, posiadającym bar- nosi około 25 proc. ogółu mieszka1'lców. 
dzo wielką ilość analfabetów. :Według spi :Wobec takich wyników statystyki rząd 
su ludności w roku 1910, 5 mil jonów dzieci waszyngtoński nosi się z zamiarem utwo­
nie umiało czytać i pisać. W tym samym rzenia specjalnego sekretarjatu stanu o­
czasie było około 6 milj. analfabetów do- światy. Dotychczas oświata znajduje się 

rosłych. pod opieką poszczególnych stanów. 
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Przyłapanie handlarzy żywym 
towarem na granicy 

niemieckiej 
Policja ni~miecka w Bytomiu za.trzy 

mała onegdaJ na rynku dwie dziewczy­
ny, Polki, pochodzące z Kongresówki któ 
re w żaden sposób nie umiały wytł~ma­
czyć, co robią na terytorjum niem.iec· 
Idem, i w jaki sposób przedostały się d~ 
Niemiec. 

Gdy sprowadzono je do urzędu' policyj 
nego, obydwie przez tłumacza powiedzia­
ły, że przewiezione zostały przez ja1de­
goś osobnika z Katowic koło Orzechowa i 
nocą przekroczyły granicę. Obecnie z;a.$ 
przewodnik udał się do jakiegoś urzędu 
skąd ma przynieść zezwolenie na dal· 
szą jazdę. 

. Zainteresowana tym wypadkiem poli­
CJa, przetrząsnęła całą okolicę i w miej­
scowości Bobre odnalazła jakiegoś czło· 
wieka,_ l~~óry. wynajmował taksówkę, aby 
przew1ezc dziewczyny do \Vrocławia. 

. ~als~e. do~hodzeni.a policyjne wykazu. 
Ją mezb1cie, ze ma się tu do czynienia z 
handlarzem żywym towarem który 
chciał obydwie dziewczyny umi~ścić -. 
domu nublicznym w Wrocławiu. 

I 
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Dziś premjera • 

ZUZIA· 
SAKSOFONISTKA 

Ekscentryczne }:>rzygody miłosne 
studentki 

w roli głównej 

ANNY ONDRA 
??? Następny program ??? 

Tułaczka Księżny Trubeckiej 
Początek w dni powsz. od godz. 5, 
7 i 9, w soboty, niedziele i święta o 1 

Orkieatra pod kierunkiem 
Romualda Ulatowskiego 

OWIES~ 
otręby, siano, słomę i. t. p. 

w każdei ilości sprzcdaie i kupuie 
Firma 

Bronisław Nawrocki 
~~!!!!!!!!!!! i s. ka !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

Łódź, ul. Prze_jazd 42144, Tel. 495 
- CENY PRZYSTĘPNE !!!!!!!!!!!! 
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fłj• WHITMAN CHAMBERS 33 1 
~ „DON KOJOT"~ 
~ ~ 

całkowicie pastwą płomieni. Sądząc ze wzmianek czeniach. Wyjaśnienie możliwe, ale nieprawdopodobn~ 
Dorringtona o finansowym stanie przedsiębiorstwa, Do:rrington zna się dobrze na górnictwie, chociaż nie 
można było przypuszczać, że wznowienie robót okaże jest dobrym znawcą ludzi, skoro pozwala córce prze· 
się niemożliwością. To ostatecznie samo w sobie nie- stawać z takim okazem. Coś tu jest nle w porządku. 
wiele go obchodziło. Nie jego kopalnia. Jest prostym do· Albo plan nie odpowiada rzeczywisto~ci, albo zaszła po­
zorcą. Na innych kopalniach też roboty nie brak. myłka w obliczeniach. Zbada tę rzecz, gdy (i jeżeli) 

ril ' PRZEDRUK WZBRONIONY. !::J E<i> yc:J 
IQI~c:B·l·ll·l·fi·i·U·R·l·B·M·l·Q·l·li'!](·l·l·A·l·l·l·l·H·M·l·A·l·l·D·l·8·~[Qj 

Tego rana jeszcze druga osoba była świadkiem świ­
tu, rozpalającego się nad kan.jonem. W barak.u leżał na 
pryczy Don Kojot Lawrence i patrzał w niebo beuen­
nemi oczami. Duszę miał zmąconą, a w. sercu wielki 
gniew. Ale od czasu oo czasu dotykał ręką warg ge­
stem niewymownej, pełnej szacunku radości, bo zdawa­
ło mu się, że czuje jeszcze na ustach ciepły; pocałunek 
Gayle Dorrington. 

I ona ;również, nie mogąc spać ze znużenia, przyglą­
dała się świtowi. I jej dusza była zmącona, chociaż nie 
zdawała sobie sprawy dlaczego. Powiedziała Wilcoxo­
wi, że zapomni, o pewnym incydencie ale, wiedziała, że 
nie b~clzie mogła zapomnieć. Wiedziała, że gdyby minio­
ne wypadki· .rozegrały się zpowrotem, rola jej byłaby ta-
ka sama. · 

Jakim sposobem, och, jakim sposobem ten nieznany 
uśmiechnięty włóczęga tak jej przypadł do serca'? Tak 
bardzo, tak bardZ<>, tak bardzo! 

ROZDZIAŁ XX. 
Don Kojot obudził się tego rana z łupiącym bó­

fom głowy.Leżał przez kilka minut, zastanawiając się 
nad wypadkami ubiegłej nocy. Naogół nie miał miłych 
refleksyj z wyjątkiem tego, co się tyczyło Gayle Dorring­
ton. Obudowa kopami Buckaroo p_adła prawdopodobnie 

Myśl ta nie sprawiała mu przecież wielkiej ulgi. kopalnia zostanie otwarta. 
Nie chciał pracować na innej kopalni. Chciał pozostać Piekielny bigos! Gdyby nie damska rękawiczka, ni· 
w Buckaroo. Chciał, aby stary Dorrington zwyciężył w gdyby się był w ·~o nie wplątał. Zaklął pod nosem. Có2 
walce z przeciwnemi losami. Sprawa Dorringtona stała znowu! Nie zamieniłby się na swoje miejsce z żadnym 
się jego spra:wą. Dlaczego? Dlatego, że taką miał na- inżynierem w Kalifornji. Me ·wyrzekłby się swojego 
turę. Czyż niedostateczna racja? kłopotu za tysiąc dolarów - nie - za dziesięć tysięcy 

A Chandler? Don Kojot zmarszczył się groźnie na dolarów. Czemże są pieniądze w porównaniu z szansą 
myśl o plutokracie. Jakim sposobem butny osioł w ro- dobrej awantury? Niczem. 
dzaju Chandlera mógł sobie zjednać względy Gayle - Hej! Będziecie spać do południa! - zabrzmiai 
Dorrington! Nie do pojęcia. A jednak ten człowiek głos tłustego kucharza. - Jeżeli chcecie zdążyć na 
miał swoje dodatnie strony. On sam, Don Kojot, pra- śniadanie, to proszę wstawać. 
wie, że go polubił przy pierwszem spotkaniu. I gdyby Don Kojot stoczył się z pryczy. Czuł się lepiej. Ocię· 
nie jego widoczne zainteresowanie się osobą Gayle, żałość mijała. 
byłby go lubił dotychczas. Aha, i gdy_bY, się tak dużo o - Tyle mi zależy na śniadaniu, co na prawem okt> 
nim nie dowiedział! - odpowiedział z powagą. - Ale j eżcli go nie dostan~, 

Czegóż się właściwie dowiedział? ściśle biorąc - to was napocznę. 
niczego! - niczego! Podejrzenia, dowody okolicznoś- - Wolne żarty! - etękuął grubas i wyniósł się i 
ciowe, intuicja! To był cały jego punkt wyjścia. Nicze- baraku. 
go dotykalnego, niczego rzeczowego. Niczego, coby mu Don Kojot roześmiał się wesoło i zabrał się do ubic· 
mógł rzucić w twarz i kazać się wynosić na cztery wia- rania. 
try, jeżeli nie chce się znaleźć u wylotu dymiącej lufy. - Zdaje się, że mam nowego przyjaciela - powi~· 

Co za przeklęty bigos! A ten plan! Dorrington dział do siebie. - Ten gruby zrzęda niekażdegohy we· 
twierdzi, że jest autentyczny. Dlaczegóż oni nie dotarli zwał na śniadanie. Ma przecież zasadę. Kto przyjdzie. 
do starego gniazda rudy? Plan był wyraźny. Podług o- to dostanie, a kto nic przvjdzie, będzie chodził gło~lny. 
bliczeń Dorringtona poszukiwania powinny się były Wszyscy kucharv,, jai<ieh znałem, powodowali się i~ 
skończyć tydzień temu. A jednak gniazda jak nie by- zasada.. 
ło. tak nie bvło. Dziwne! l\Ioże sie stary omylił w obli- - (d. c. n.J 

i 
\ 
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Rejestracja mężczyzn 
rocznika 1911 

W dniu jutrzejszym winni zgłosić się 
Jo rejestracji mężczyźni urodzeni w roku 
l 911 w godzinach od 8 rano do 3 po połud­
niu do iokalu biura wojskowego przy ul. 
Piotrkowskiej 212 w następującym po­
r.7adku: 

· Zamieszkaii w obrębie 5 kom. pot. o 
nazwiskach na litery: F, 0 1 H, Ch, oraz 
zamieszkali w obrgbie 13 kom. poi. o na­
Z\~1iskach na litery: L, Ł, M, N, O, P, R, S. 
Każdy zgłaszający si~ do rejestracji winien 
być zameldowany w Łodzi i posiadać; 
I) dowód osobisty, a w braku dowodu 
osobistego metrykg urodzenia wraz z in­
nym dokumentem stwierdzającym toźsa~ 
moś•: osoby. 2) Swiaclectwo szkolne. 

Rzemieślnicy prócz wyiej wymienio­
n:»ci1 c!okumentów winnj. przedstawi:: świa­
dectwą cechowe. 

Winni niezgłoszenia się do rejestracji 
w \vyznaczonym terminie ulegną w drodze 
administracyjnej karze grzywny do 500 zł. 
111b aresitcm do 6 tygodni, albo obu tym 
karom ł~cznie. (w) 

Pożar miasteczka Lutu o 
Ogień strawił 7 domów mieszkalnych 

Straty wynoszą około 100 tys. złotych 
Nocy wczorajszej w miasteczku Lu­

tutów wybuchł 
groźny pożar 

w zabudowaniach niejakiego Bartoszka. 

Nim mieszkańcy obudzeni ze 
przystąpili do akcji ratunkowej 
rozprzestrzenił się na 

dalszych kilka domów. 

snu 
pożar 

~ .~ ... . . -

Podwyżka podatku 
od ładunków kolejo~ych 

W dniu onegdajszym urząd wojewódzki do poboru omawianego podatku i zawia­
w Łodzi otrzymał z Min. Spraw Wewn. o- domić ich, że pobór podatku w myśl te­
kólnik w sprawie komunalnego podatku od go rozporządzenia odbywać się będzie od 
ładunków przywożonych koleją. Okólnik l października f· b. Dla Łodzi podatek 
głosi, że w związku z podwyższeniem ten nie może przekraczać kolejowej opła­
od 1 października r. b. towarowej taryfy ty przewozowej za odległość 15 klm., dla 
przewozowej na kolejach państwowych, powstałych zaś uprawnionych gmin wiej­
zachodzi konieczność takiego uregulowania skich -10 kim. Podatek od towaróvv, przy­
stawek komunalnego podatku od towa- wożonych - z odległości nie dalszej, niż 
rów przywożonych kolejami, aby wy- 50 kim., dla wszystkich uprawnionych 
sokość tego podatku, którego wymiar o- gmin wiejskich nie może przewyższać po­
party jest na kolejowej opłacie przewozo- łowy kolejowej opłaty przewozowej za o­
wej, była utrzymana na dotychczasowym dległości 5 kim. w wypadku, gdy taryfy nie 
mniej więcej poziomic. Pociąga to za przewidują stawki za taką odległość, mak­
sobą konieczność zmiany rozporządzenia symalny wymiar podatku nie może wy­
ministra spraw wewn. z dnia 11 września nieść więcej, nit trzecią część opłaty 
1928 roku. przev.rozowej za odległość 10 kim. 

Nowe rozporządzenie wydane w po- Podatek od towarówy. przywożonych 

Miejscowa straz nie mogąc własnymi si­
łami opanować pożaru 

zaalarmowała 
telefonicznie okoliczne straże pożarne. 

Na miejsce pożaru w niedługim cza· 
sie zjechały straże pożarne z Kępna, Sie­
radza, Wieruszowa, Węglewic, Złoczewa, 
Sokolnik i Bełchatowa, które wspólnemJ 
siłami przystąpiły do walki 

z rozszalałym żywicłe111t 
który w międzyczasie objął 7. dom&w 
mieszkalnych. . 

Po 8-godzinnej uciążliwej akcji ra• 
tunkowej o godzinie 9-ej rano pożar 

zdołano zloknlizować 
i przyjezdne oddziały straży wyjecha~ 
zpowrotem pozostawiając na miejscu od· 
dział straży lutomierskiej, cz~wając~ 
nad zgliszczami by udaremnić ewentual ... 
ne rozniecenie pożaru. 

Pastw:} płomieni padło . 7 dom6w mie­
szkalnych wraz z zabudowaniami gospo.i 
darczemi. Całe miasteczko Lututów rży„ 
je w wielkim przygnębieniu i roZ.Paczy, 
bowiem · 

60 rodzin 
pozbawionych zostało dachn nad głowt!. 

Straty spowodowane pożarem dotych 
czas nieokreślone, wynoszą one jedna~ 
przypuszczalnie 

około 100.000 złotych. 
rozumieniu z ministerstwem skarbu ukaże w drobnych przesyłkach o wadze do 20 
się w najbliższym dzienniku ustaw. Mini- kim., nie może przewyższać dla wszyst­
sterstwo spraw wewnętrznych- poleciło kich uprawnionych gmin wiejskich połowy 
urzędowi wojewódzkiemu rozesłać po jed- kolejowej opłaty przewowwej za odle­
nym egzemplarzu omawianego rozporzą- głość 5 kim .. (w) 

Spis mężczyzn rocznika 1909 dzenia zarządom miast. uprawnionym. 

Przyczyna pożaru dotychczas nie 'Il 
stało.na. śledztwo w tej sprawie prowa.· 
dzi posterunek policji państwowej w Lu· 
tutowie. (w) 

jutro, w godzinach od 8 ratto do 3 po 
południu winni zgłosić się osobiście do 
spisu w lokalu biura wojskowego przy ul. 
Piotrkowskiej 212 mężczyźni urodzeni w 
roku 1909 zamieszkali w obrębie 1 kom. 
pol. o nazwiskach na litery: H, Ch, I; J, 
K, L, Ł. 

Zatargi· w przemyśle ceramicznym Fatalny upadek ze scho~~w 
R b t • d • • t • • W domu przy ul. A!eksandrowsk1e1 25 0 0 DICY OmagaJą Się ermJDOWeJ schodząc ze schodów w stanic pijanym pO· 

wypłaty zarobków tknął się i upadł, ulegając złamaniu kości 

Przed kilku dniami w Magistracie m. jest załatwić. Delegaci związku robotni­
Pabjanic odbyła się konferecja pod prze- czego udali się na miejsce w celu spraw­
wodnictwem inspektora pracy p. Opolskie dzenia, czy f-ma dotrzymała przyrzecze 
go w celu zlikwidowania zatargu, jaki nia, zaś sprawy niezałatwione przez ce­
powstał w cegielni p. S. Stypułkowskiego gielnię, robotnicy kierują do sądu. 

prawego przedramienia 39-letni bezrobot· 
ny Józef Krzywiak, zamieszkały przy uL 
żórawiej 14. 

Ka.idy zgłaszający się do spisu winien 
być zameldowany w Łodzi i posiadać: 

1) Dowód osobisty, a w braku dowodu 
osobistego metrykę urodzenia wraz z in­
nym dokumentem stwierdzającym tożsa­
mość osoby, 2) Zaświadczenie rejestra­
cji, 3) Swladectwo szkolne. Rzemieślni­
cy ponadto świadectwa cechowe. 

Do zgłoszenia się do spisów zobowiąza 
ne są również osoby, nie mogące się wyle­
gitymować ważnym dokumentem z przy­
należności państwowej obcej, posiadacze 
kart pobytu nie mający paszportu zagra~ 
nicznego państwa obcego. 

Osoby uchylające się od obowiązku 
zgłoszenia się w terminie wyznaczonym u­
legną karze w drodze administracyjnej 
grzywny do 500 zł. lub aresztu do 6 tygod­
·1 i, albo obu tvm karom łącznie. (w) 

Dziś wyrok 
na „Władców Nocy" 

Proces przeciwko bandzie Kaczmarka i 
Szczecińskiego już się skończył. Bilans 
przestępstw członków groinej szajki ,,Wład 
ców Nocy" został sktupulatnie zebrany 
przez Sąd Okrę~owy .. w Łodzi._ ~yrok w 
procesie zapad111e dm; w godzmac:1 t>?łud 
niowych. Nietrudno jest przewidzieć 1aka 
.<:ara spotka tych wyrafinowanych ~andy­
tów dla których litość i współczucie były 
zu:p~lnie uczuciami nieznanemi. (p }. 

Taryfa przewozu mąki 
na kolejach 

nie będzie pocfwyżazona 
W związku z wprowadzeniem w życie 

ff dniu dzisiejszym (t.10-1929 r.) nowej 
taryfy przewozowej na Polskich Kolejach 
Pańsh\rowych, Ministerstwo Komunikacji 
wydało okólnik do ekspedycji towarowych, 
w którym przypomina, że cena przewozu 
mąki nie może ulec w żad11ynt razie pod­
wyżkom • .(w). 

Nocne dyiury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

.roteki: 
· L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), 

E. Hamburga (Główna 50), B. Głuchow­
skiego (Narutowicza 4), J. Sitl6ewicza i 
Sj·ka (Kopernika 26), A. Charemzy (Po­
dor~ka 12). A. Potasza .(Pl. Kościelny 10). 

I 

na tle nieterminowych wypłat, zwalnia- Robotnicy cegielni J. Kluki zwrócili 
nia robotników bez dwu tygodniowego się do inspektora pracy ze skargą, że 
wymówienia oraz zapłaty za godziny nad f-ma powyższa wypłaca od dłuż. czasu 
liczbowe. Ponieważ na konferencję przed zarobki tylko cegłą. W skardze swej ;ro-­
stawicie! :f-my się nie st~Ytił przeto p. botnicy pi-oszą o pociągnięcie winnego do 
inspektor spisał protokuł i sprawy robot- odpowiedzialności karnej, za przekrocze­
nicze skierował do sadu. nie ustaw o pracy w przemyśle oraz za-

IdentyC'Z1~a konferencja. odbyła się z rządzenie wypłacania zarobków na przy-
p. Bełdowskim, który jednak oświadczył, szłość w gotówce. (w). 
że część pretensyj robotniczych gotów 

Od dzisiaj togi w Sądzie Najy1yższym 
z białemi żabotami i kolorowemi wypustkami 

W Sądzie Najwyższym dzień dzisiej- już i w sądach okręgowych. 
szy przyniósł nieład& zmianę. Oto sę- Togi, obowi~zujące w Sądzie Najwyż­
dziowie, prokuratorzy i adwokaci po raz szym, są kolotn czarnego. Strój sędziów 
pierwszy w dziejach sądownictwa odro- odznaczony jest od kołnierza zieloną. wy­
dzo:1ej Polski, przybiorą togi, i w roz- pustką, gdy kolorem prokuratorów jest 
prawach uczestniciyć będą w tym uro- czerwień, zaś członków palestry - fio-
c.r.ystym stroju. let. 

Strój ten, przepisany przez Minister- Wszystkie togi ozdobione są białemi 
stwo Sprawiedliwości, wprowadzony bę- żabotami. 
dzie stopniowo we wszystkich instytu· Rada ad·nokacka z2.kupiła narazie 3 
cjae:h sądownictwa polskiego. Wkrótce togi dla adwokatów, występujących w 
togi ożywią szare tło sal w sądach ape- Sądzie :'faJwyższym. 
lacyjnych, w jaki~ czas potem zapanują 

---'G>i----· 
Nieudany występ bandycki 

Złoczyńc~ osadzono pod kluczeni 
Nocy ubiegłej we wsi Wróblew pod 

Lodzifł dokonano w nocy śmiałego napa­
du bandyckiego na chatę należącą do mał 
żeństwa Kubiaków. 

nia krzyku, zniknał w ciemnościach no~ 
cy. W kilkanaście minut po odejściu 
bandytów Kubiakowie zawiadomili o na­
padzie posterunek policji w tejże wsi. 
Wszczęto natychmiast dochodzenie, któ­
re uwieńczone zostało pomyślnym skut­
kiem, bo oto podczas przep:rowadzania 
rewizji u zatrudnionych we wsi tej ro­

V/ezwane pogotowie ratunkowe po u"' 
dzieleniu pierwszej potnocy przewiozło O• 
fiarę wypadku w stanic ciężkim do szpita~· 
la miejskiego. (w) 

Zebranie k3chmistrzów 
Zarząd cechu Kuchmistrzów zawiada­

mia wszystkich członków, że we wtorek; 
dnia 1 października w sali klubowej przy;! 
Resursie Rzemieślniczej odbędzie się 
nadzwyczajne ogólne zebranie. Zebranie 
odbędzie się w dwóch terminach a miano­
wicie: od 2 do 5 pp. i od 6 do zakończe­
nia spraw. Ze ~ględu na bardzo ważne 
sprawy, prosimy wszystkic4 członków o 
bezwzględne przybycie.. 

W alka z wścieklizną 
Wobec szerzącego się na terenie m. Ło„ 

dzi i okolic niebezpieczeństwa wście~lizny, 
w dniu wczorajszym w Urz~dzie Woje­
wódzkim odbyło się posiedzenie Komisji 
n11<2dzywydziałowej pod przewodnictwem 
Nacz. Wydz. Zdrowia D-ra Skalskiego1 
przy udziale p. o. inspektora weterynaryj­
nego p. Okwiecińskiego i referendarza 
Wydz. Bezp. Pub!. p. Oidyńskiego. 

Po wszechstronnem omówieniu i zba­
daniu sprawy, postanowiono wydać pole„ 
cenie powiatowym władzom administra­
cyjnym i podległym im organom, by rozpo­
częły w najbliższych dniach en~rgiczną. 
walkę z wścieklizną przez zastosowanie 
jaknajradykalniejszyth środków w cęlu za„ 
żegnania niebezpieczeństwa. 

Władze mają dbać również o nie wpu• 
szczanie z zagrożonych miejscowości i za­
bijanie wszystkich wałęsających się psów 
bez lcagańców. · 

Kto chce znaleźć zajęcie 
musi pouiadać dowód o ohis y 

O 12-ej w :!lQcy, gdy staruszkowie kła 
dli się spać przez okno v.--padł do izby ja­
kiś męiczyzna, który zagroził im śmier­
cią. wrazie alarmowania. krzykjem sąsia­
dów. Pomimo groźby Kubiakow~ nie u­
miała powstrzymać okrzyku przerażenia. 

Napastnik podbiegł do niej i uderzył 
ją jakimś cięikim przedmiotem w głowę, 
pocr;em zażądał od Kubiaka wydania mu 
pieniędzy. Przeraiony staruszek wydał 
bandycie 30 zł. w srebrze. Suma ta jed~ 
nak nie zadowolniła napastnika, który 
przeprowadził w mieszkaniu gruntowną 
rewizję i znalazł jeszcze 80 zł. Następnie 
zajzroziwszy staruszkom wrazie pod.nosze-

botników w mieszkaniu jednego z nich W ostatnich czasach mnożą się wy­
niejakiego Hebl;:i Wincentego, zamiesz. padki kradzieży, dokonywanych przez 
kałego z żoną i dzieckiem znalezniono świeżo przyjęte służące. 
133 zł., z których to pieniędzy nie umiał ściganie złodziejek jest bardzo uirnd· 
się wytłumaczyć. Poddany gruntow- nione, ponieważ większość słu2ących nie 
nym badaniom Hebel przyznał się do na- posiada dowodów ~sobi$tych . 
padu na małżonków Kubiak. Zaaresztowa Aby zapobiec szerzeniu si~ tej pbgi 
no g·o natychmiast i zakutego w kajdany władze kompetentne wyda.ły biurom po. 
przewieziono do Łodzi, do dyspozycji sę- średnictwa pracy polecenie, aby nie przyj 
dziego śledczego. Pieniądze zwrócono mowały zgłoszeł1 shlżących, nieposiad&j:}­
poszkodowanym. (PL ,cY.:ch dowodów osobistych. ' 





„HASŁO" z dnia 1 października 1929 !'. 

Prawo i 

a obrony w 
N:owe wlad~e rady związków 

straży pożarniczej 
w woj. łódzkim 

W dniu wczorajszym odbyło się walne 
zgromadzenie rady związków straży pożar­
nych woj. łódzkiego. Na posiedzeniu tern 
fOZa całym szeregiem innych spraw wy­
brano zarząd rady w następującym skła­
dzie . 

'według nowej procedury karnej 
świeżo zakoi1czony przed sądem O· 

.Kręgowym w stolicy proces o usifowa­
nie iabójst'wa dwu oficerów, abstrahując 
od j~kichkolwiek momentów politycz­
n'y-ch, wykazał dowodnie, iż obrona oskar­
żop.eg-o ma wielkie pole do działania już 
prz2d rozprawą główną. Obrona zgłaszać 
może wnioski o wyłączenie sędziów, wska 
zywać może świadków, a wreszcie prowa­
:zić walkę o złagodzenie środka zapobie­
b~wczego zastosowanego wobec podsąd-
nego. Wszystkie te kwestje wymagają 
należytego ujęcia i motywacji, której o­
skarżony bez pomocy obrońcy sam prze­
prowadzićby przeważnie nie mógł. Tak 
jest w okresie przygotowaczym t. j. mię 
dzy wniesieniem aktu oskarżenia a roz­
pra v.-ą główn~. Sięgnijmy teraz do kresu 
wstępnego sprawy t. j. do czasu, w któ­
rym sędzia śledczy przygotowuje mater­
Ja1 dla aktu oskarżenia i odpowiedzmy 
iw. pytanie, ezy w tym stadjum udział a­
d wolrnta jest potrzebuy? śmiało rzec 
można, iż śledztwo wstępne decyduje nie 
ra.z •> losach Bprnwv. Sedzi.a śledczy "'ro· 
madz! w::;zystkie poszlaid i zły kieru~1ek 
jL·go posunięć może 1m~echylić najniesłu­
.sznicj szalę ;,;prawicdliwo:fol. r z teo-o 
wła;;nje względu wskazane jest, aby ~­
?roilca oskarżonego mógł występować 
JUŻ w okresie śledztwa, gdyż wtedy sę­
dzia ~ledczy uzyska łatwiej materjał od 
wodowy, który pozwoli mu na należyte 
poshwienie sprawy. 

Obowiązująca do niedawna w b. Kon­
grei:.ówce procedura kari.a rosyjska nie 
dopuszczała udziału obrony w śledztwie. 
Tam śledztwo było przed obrona zam­
lmięte, a jeśli się czegoś z aktu • dowie­
dzid, t~ tylko dzięki uprzejmości sędzie­
go, ~~yh w. drodze nieleg-alnej. W ogóle w 
teorp dodaJem_Y n~wiasem, bardzo spor­
na ~est kwestJa dopuszczania obrony do 
udziału w dochodzeniu i śledztwie. 

D<?pier~ w. ostatnich ~iesiątkach lat 
.nodz1ła się silna opozycJa przeciw zasa­
~zie procesu śledczego. Wybitnym prze­
Jawem nowych tendencji rozszerzenia 
praw obrony jest ustawa francuska z 
189_7 roku. dopuszczająca udział obrońcy 
!' sledz.tw1e. Jedn~lde prawa obrońcy w 
slcdztw1e francuisk1m są bardzo ograni­
czone, dość powiedzieć, że obrońca ma 
tam prnwo zabierać głos tylko za każdo­
razowem pozwoleniem sędziego śledcze­
go. 

Nasza Komisja Kodyfikacyjna., wy. 
clJ.odząc r~wnież z założenia, iż zasada 
rownow_ag1 ~tro_n w procesie wymaga, 
aby dac moznosc oskarżonemu bronienia 
się od s~-nego początku, zadekretowała 
w .n?w.eJ proce.aurze karnej, obowiązują­
ceJ JUZ od 1 lipca r. b. dopuszczenie o­
brony do udziału w śledztwie. W pew­
nych wypadkach nawet a mianowicie: 1) 
gd.Y ?~karżony nie ukończył lat 17, 2) 
J.ezeh Jest głuchy lub niemy, 3) lub jeże­
~1 .zachodzi wątpliwość co do poczytalno­
sc1 w tych wszystkich wypadkach oskar­
Ż?llY w toku śledztwa obrońcę mfeć mu­
SL 

Prawa obrońcy, rozległe z natury rze­
~y, ?leg~ją w tok~ śledztwa pewnym o­
gramc.zemom. A więc przedewszystkiem 
kwestJa, czy obrońca może z oskarżonym 
aresztowanym konferować na cztery o­
czy. Problemat :::>owyższy rozwiązał pra­
wodawca nasz w ten sposób, iż dzieli fa­
~ę wstęi;>n.ą, s~rawy na 2 okresy t. j. przed 
l po wmesiemu aktu oskarżenia. Przed 
~niesienie:n aktu oskarżenia śledztwo 
mę toczy 1 porozumiewanie się oskarżo­
nego z obro.'1.cą mogłoby w pew11ych wy­
padkach zaszkodzić interesom wymiaru 
sprawi~dliwości. Z tego właśnie względu 
prawoaawca nasz w <:.rt. 94 zarzadza iż 
przed wniesieniem aktu oskarżenia obroń 
ca może porozumiewać się z podsądnym 
aresztowanym tylko za zgoda i w obec­
no~ci-. sę<;Iziego bądź prokuratora; po 
wmes1emu aktu oskarżenia wolno obroń­
c~ badać duszę oskrażonego, jak to do­
SKonale mamy zilustrowane w granej 
o~ecni~. w 'Yarszawie sztuce p. t. „Jaku­
bowski (Jozef). To ograniczenie pra­
wa obrońcy przed wniesieniem aktu o­
skarżenia zostało poddane krytyce w o~ 
s~atnim numerze „Gazety Sadowe.; War­
szawskie]'' z dnia 16 września w ~rtyku­
le 'adw. Mogilnickiego zatytułowanym 
,,Strony, obrońcy i pełnomocnicy wed­
ług K. p. K. i woiektu Komisji Kodyfi-

kacyjnej". Adwokat Mogilnicki jest zda- wie. Doniosłej 'Yagi poprawkę o koniecz-
nia, iż omawiane ograniczenie czyni u- ności zgody wprowadziło do projektu 
dział obrońcy w toku śledztwa iluzorycz- Ministerstwo Sprawiedliwości. Zmianę 
nym, gdyż sędzia może nie zgodzić się tę adw. Mogilnicki uważa za niepożąda­
na porozumienie obrońcy z oskarżonym, ną, gdyż istotnie stawia ona pod zna­
a jednocześnie w myśl art. 211 K. p. K Idem zapytania całą wogóle rolę obroń­
sędzia może odmówić obrońcy przejrze- cy w toku śledztwa. Adwokat, który nie 
nia akt. Podkreślić w tym -wypadku na- może się z oskarżonym widzieć, am 
leży, iż pierwutny projekt Komisji Kody- przejrzeć akt wiele dla sprawy zdziałać 
fikacyjnej nie uzależnił prawa obrońcy nie może. TylP. uwag natury ogólnej o 
do komunikowania się z oskarżonym od 

1

1 roli obrony w toku śledztwa. Strony sła­
zgody sędziego śledczego. Projekt żądał be i dodatnie odnośnych przepisów uwy-
tylko obecności sędziego przy rozmo- pukli dopiero praktyka. 

Decyzja Komisji 
dla Polesia Konstantynowskiego 

Ponieważ informacja w sprawie decy­
zji Komisji dla Polesia Konstantynowskie­
go, umieszczona w niedzielnym numerze 
naszego pisma, a nadesłana nam przez jed­
ną z agencji Prasowych zawiera pewne 
nieścisłości, uważamy za swój obowiązek 
dziennikarski je skorygować. 

jak się okazuje, Komisja Budowlana, 
powołana pismem Urzędu Wojewódzkiego 
w celu zbadania możliwości poczynienia 
przeróbek w 12 domach kolonji na Pole­
siu Konstantynowskiem, stwierdziła, że 
przerobienie względnie niewielkim kosz­
tem mieszkań 2-pokojowych z kuchnią na 
1-pokojowe z kuchnią jest możliwem w 6 
kamienicach. Każde mieszkanie po przebu­
dowie posiadałoby kuchnię, przedpokój i 
toaletę. Przez dokonanie przebudowy 
mieszkań w 6 wspomnianych kamienicach 
osiągnie się następujący efekt: w 20 ka­
mienicach I-pokojowych mieszkań będzie 
489, 2-pokojowych 468, 3-pokojowych 72. 

Obecnie zaprojektowano w tychże 20 ka­
mienicach kolonji mieszkat'i I-pokojowych 
161, 2-pokojowych 676, 3-pokojowych 80. 

W rachunku procentowym efekt ten 
wyrazi się: 

zamiast 17,5% 1-pok. mieszkań 47,5% 
" 73,8% 2- w „ 45,4% 
" 8,7% 3- ,, " 7,1 % 

W sprawie wysokości czynszu komor­
nianego w domach kolonji na Polesiu Kon­
stantynowskiem, Komisja Budowlana 
wprawdzie nie podejmowała wspólnych o­
pinij, uzgodniła natomiast zdania, iż Za­
rząd domów mieszkalnych w tej kolonji 
winien być przydzielony do Wydziału 
Przedsiębiorstw Miejskich, jako osobna 
samowystarczalna instytucja z własnym 
budżetem pod nazwą „Miejskie Domy 
Czynszowe·•. 

Prezesem przez aklamację wybrany zo· 
stał p. wojewoda Jaszczołt, wiceprezesem· 
wicewojewoda Rożniecki, na członków za­
rządu wybrani zostali dr. Alfred Orohman · 
komendant straży łódzkiej, prezes straży 
okręgu radomskowskiego Belina-Prażmow 
ski, prezes straży okręgu łódzkiego staro­
sta Rżewski, p. Młodzianowski (ziemianin) 
adwokat Jasit1ski, Roch Cielecki (ziemia­
nin). Inspektorem został mianowany przez 
aklamację dotychczasowy p. o. inspektora 
Mieczysław Kula. Na zastępców członków 
zarządu wybrani zostali dr. Lidmanowkz, 
int. Brzozowski, i dotychczasowy prezes: 
związku Kazimierz Mniewski. (p) 

HAS&O 
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Mecz piłkarski 
K.raków-Łódz 

W nadchodzącą niedzielę o god.~. 
15.30 rozegrany zostanie na boisku W. 
K. S-u międzynarodowy mecz piłkarski 
między reprezentacjami Krakowa i ~ 
dzi. Skład reprezentacji Krakowa został 
już ustalony i przedstawia się następują 
co: Malazyk (Cracovia), Pychowski, No 
wak (Wisła), Ptak, Chruściński ( Craco-i 
via), Nagraba (Garbarnia), Kubiński 
(Cracovia), Czulak (Wisła, Smoczek 
(Garbarnia), Kozok (Cracovia) i Ba­
tor (Garbarnia). Jest to b. silny zespół 
Krakowa, aczkolwiek brak w nim kilku 
znanych graczy, którzy tego dnia biorą 
udział w reprezentacji Polski przeciwko. 
Au.strji, jak Reyman, Balcer, Pazurek i\ 
inni. Reprezentacja Lodzi zestawiona zo-' 
stanie przez kapitana zwił*oweBQ -M 

Z S du Prac dnia dzisiejszym. · 

S 
• ą . . Y . Echa meczu I. F. C. - W-1Sła 

pory pomiędzy pracown1kam1 a pracodawcami Napad na graczy Wisły. 
W firmie S. W. Łęczycki Scy mieszczą ulicy Gdańskiej 105, F-ma nie wypła- P~łkę rozcięto na trybunie l 

ceJ się przy ulicy Rokicińskiej 7 praco- cała mu przez dłuższy czas należności w czasie meczu ligowego I.F.C.-Wi ... 
wał w charakterze tkacza Jan Wajdema- za pracę, z tytu~u czeg? należało mu się sła, który rozegrany został ubiegłej ni~ 
je1 (Wilcza 13). W dniu 15 czerwca r. 1,15q zł., na poczet ktorych F-~a wy- dzieli w Katowicach doszło do gorszących\ 
b. f-ma zwolniła Wajdemajera z pracy staw1~a weksle na s1:1n:ę 1~50 zł., J~na~ scen, które znajdą. epilog na najbliż-i 
bez uprzedniego 14-dniowego wymó- weksli tyc~1- Vf ~ermnue me wy~up1ła 1 szem posiedzeniu Wydz. Gier i Dyscypliny.1 

wienia, wobec czego wystąpił on do Są- w celu ui_1J~.1~1~c1a w~łat prz:p1sała pa- Już w pierwszej części · meczu gracze ko'•l 
du Pracy o zasą.dzenie 57 złotych, z te- tent na meJaK1ego T1en.tpulwern.. pali się wza·emnie w rezultacie zniesiom-j 
go tytułu. Po i·ozpatrzeniu sprawy Sąd Poszkodowany Oberzanka wmósł &kar J. ' . 
Pracy surri.ę tę całkowicie zasądził mu z gę do Sądu Pracy o zasądzenie od f-my został ~ boi~ka b~amkar~ V(isł.Y .Ke 
10 proc. od dnia 29.6 1929 r. Ajzenberg 1160 zł. Po rozpoznaniu spra- Po pauzie .Wisła z_aządała mneJ .Piłk! n3 

* * * wy Sąd Pracy zasądził na rzecz Henocha co się sędzia zgodził, lecz gdy piłkę 1edeir 
Henoch Oberżanka (Dolna 23) zatru Oberżanki od F-my L. i A. Sz. Ajzen- z graczy. kopnął w sti:onę trybun została 

dmony był jako ;robotnik w. f-mie L. i berg błotych 800, pozostałą zaś cz~ść po- ona rozcięta. na. kawałki pr~:z. czł?nków. 
A. Sz. Ajzenberg, mieszczącej się przy wództwa oddalił. (w) kl~bu katowickiego. Prz~ ze1sci? Wi~ły·. 'I 

J boiska, gracze obrzucem zostafi kamiema„ 

Przedsl.ęb1·orstwa handlowe n1·e prowadzące mi, rozbito szyby w taksówce i kilku gra· czy Wisły zostało nawet silnie pokaleczo„ 
· nych. O zajściach tych Zarząd Wisły na--

ksiąg tychmiast powiadomił telegraficznie Za· 
• b d k t Ć • • k• d łk b ł rząd Ligi, tak że spodziewać się należy Die ę ą orzys a Ze ZDIZ I po a U O ro owego że już w najbliższych dniach wszczęte zo~ 

Od kilku lat corocznie Ministerstwo darczych. stanie dochodzenie. -
Skarbu w drodze okólnika zarządza, by Opierając si~ więc na powyższym o-
Izby Skarbowe wobec płatników podat- kólniku izby skarbowe z zupełnie niezro- Mila zawieszony 
ku obrotowego prowadząeych przedsię- zumiałych względów odmawiają w nie- lk 
biorstwa handlowe stosowały ulgową których wypadkach udzielania ulgi po- ty O na trzy tygodnie 
stawkę tego podatku w wypadku jeśli datkowej, natomiast indywidualne poda- Sprawa dyskwalifikacji bramkarza M'1„ 
przedsiębiorstwa te są hurtowe i jeśli nia płatników w tej sprawie są rozpatry- li, który został jak wiadomo za przcwi-
ten charakter może być udowodniony. O wane niezbyt szybko •. W sferach kupiec- nienie na zawodach z Philipsem ukarany 
ile w latach poprzednich okólniki Min. kich istnieje wobec tego przypuszczenie, jednocześnie przez dwie władze piłkarskie, 
Skarbu przewidywały, że ulga wymienia że chodzi tu o zupełnie celową akcję, została już załatwiona prze?: Zarząd P. Z. 
na może być udzielana w tych wypad- zmierzającą do zmuszenia hurtowników, P. N.-u, który na zapytanie łódzkich wład2 
kach o ile opłacenie 2-ej stawki grozi- by w przyszłym roku kalendarzowym za- piłkarskich odpowiedział, że . w mocy na·,. 
loby ruiną przedsiębiorstwq, o tyle w prowadzili księgi handlowe. W roku leży utrzymać karę Wydziału Gier i Dy-
roku biei. okólnik tych zastrzeżeń nie przyszłym niema mowy o tern by hurto- scypliny Ligi. A więc Mila został ukfrany 
wysuwa przez co naprawdę sprowadza wi1ik nieprowadzący ksiąg zyskał jakie- na 3 tygodnie i w niedługim czasie ponow. · 
sprawę do postulc..t6w czynników gospo- kolwiek ulgi podatków. - \nei wystąpi w barwach Ł.K.S.-u. . 

CZARY 
i dni 

Dziś 
następnych 

Początek o godź. 4 pp.w soboty 
niedziele o 12 

Na I-szy seans wszystkie miej 
sca po 50 groszy 

Supersensacja 

W MATNI SZPIEGÓW 
dramat o niebywałej treści sensacyjnej 

W roli głównej ulubieniec Ameryki 

MALCOLM Me. GREGOR · 

' 



J 

TEATRY 
1'eatr Miejski: - Rywale. 
Teatr Kameralny: - Grube ryby. 
Teatr Popularny: - Moralność pani Dul· 
skiej. 

CO GRAJĄ W KINACH 
.bajka: - :2;ony szalone 
Capitol: - Łódź podwodna S 44: 
Casino: - Książę student. 
Corso: - Hany Peel 
Czary: - W matni szpiegów. 
Grand-Kino: - Ostatni romans. 
Luna: - Władczyni Miłości 
Mimoza: - Boska kobieta 
Odeon: - Pantera 
Pałace: - Gdy noc zapadnie. 
Resursa: - Tango miłości. 

Słońce: - Zuzia Saksofonistka 
Wodewil: - Pantera 
iachęta: - Adjutant Cara 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

„Morilność Pani Dulskiej". G. Zapolskiej. 
Dzi4 wtorek, środa i czwartek ostatnie 

przeds~wienia ,,Moralności Pani Dulskiej" z 
Sabiną Zielińską w roli głównej. świetna ta 
komed). dzięki doskonałej grze całego zespo­
łu arttstycznego zdobyła sobie zasłużone po­
wodzeie. 

W pełnych próbach pod reżyserją M. Meli­
ny aeywesoła-współczesna humorystyczna ko 
medją tryskająca humorem i werwą., Mont~o­
merylgo „Cały dzień bez kłamstwa". 

;„SULKOWSKI" dla szk6L , 
Wf §rodę o godz. 4 popołudniu dany będzie 

dla !lodzie.ty szkolnej historyc~ dramat St. 
terOlskiego „Sulkowski". 

BAJKA DLA DZIECL ~ 
• sobotę premjera pierwszej w tym sezo­

me ztuld dla dzieci: efektownej i barwnej ba­
jectl B. Hertza „Zaklęte trzewiczki". Reży­
serie Irena Dehnelówna. 

TEATR KAMERALN~ 
Traugutta L 

'YS,TĘPY MIECZYSLA WA FRENKLA 
W GRUBYCH RYBACH. 

)ziś wtorek występ Mieczysława Frenkla, 
k1r1 w swej popisowej roli Wistowskiego w 
kQedji M. Bałuckiego „Grube Ryby" kapital­
nąswą grlł porywa i czaruje widzów. Nie­
z:rqnany artysta wystąpi w Teatrze Ka­
malnym jeszcze tylko cztery; razr i. j. do 
piku. BiletY. ulgowe ważne. 

KAROL I ANN~ 
Najbliższą. premjerą w Teatrze Ka.meral-

będzie ,,Karol i Anna" głośna sztuka Le­
omia Franka, która odniosła olbrzymie suk­
csy na scenach niemieckich i francuskich. Ob­
się stanowią M. Makarczyk-Wasilewska, z. 
:&rcinowska, L. Madaliński i L. Zbucki-re­
'iser sztuki. 

TEATR MIEJSKL 
Dziś we wtorek po raz czwarty „Rywale" 

1ndersona, Stallingsa i Zuckmayera. 

Feljeton 

,;HASŁO" z dnia 1' paźi:łziernika 1929 P. 

„ WESELE FIGARA•. I gara" Beaumarchais'ego, wesołe widowisko z Bilety do nabycia w kasie zamawiań, w 
Jutro w środę, dnia 2 października przedsta chórami i baletem w reżyserji i inscenizacji kwiaciarni Salwy, Moniuszki 2, od 10 rano. d9 J 

wienie popularne (ceny zniżone) "Wesele Fi- K. Tatarkiewicza. wieczorem bez przerwy. 

t 

KINO 
Zgierska 26 

Dziś i dni następnych 

Wstrząsający dramat z przeżyć carskiej Rosji p. t. 

AD UTANT CARA 
W roli głównej 

Carmen Boni i Iwan Mo~żu~hin 
Wkrótce Tajemnica starego rodu 

• PRZEDSTAWIENIE SZKOLNE KU CZCI 
W. BOGUSŁAWSKIEGO. 

W sobotę dn. 6 października pierwsze • 
bież. sezonie przedstawienie szkolne. Dany bt­
dzie „Henryk VI na łow11ch" Wojciecha Bogu­
sławskiego. Przedstawienie poprzedzi prelek• 
cja. 

Bilety w cenie od 50 gr. do 4 zł. należy a 
mawiać w sekretarjacie teatru od godz.. 11-1 
i '1-9 wlecz. Telefon llS. 

OTWARCIE SEZONU W „LUNIE". 
W dniu dzisiejszym sympatyczny kinote­

atr „Luna" otwiera swój sezon , zimowy. De­
monstrowane będzie arcydzieło filmow~ słyn­

nej amerykańskiej wytwórni Metro-Gold· 
wyn-Mayer „Wladczyni Miłości" w interpre­
tacji lla.Jsłynniejszych dziś aktorów Grety Gar 
bo, Johna Gilberta i Lewisa Stone. Nazwiska 
te same mówią. za siebie i godne są. zaprezento 
wać tak ulubiony przybytek X Muzy, jak Lunv. 
Dyrekcja tegoż kinoteatru zapowiada Łodzi 111 

obecnym sezonie wyjątkowo dużo niespodzia. 

~ 
-- ~ , nek. Już repertuar zeszłego roku uważany zo-Pocz11tek seansów w dni powszednie o godz. 4•ej po poł. - W soboty, niedziele i święta o godz. 
-- 12-ej w poi. - Ceny miejsc: w dni powszednie n1edziełe i święta NA PIERWSlY SEANS stał za wyjątkowo dobry, O stałej linji artysty-== 1J1 miejsce 40 groszy 11, I i balkon (0 groszy, łoża 1 złoty. - NA NASTĘPNE SEANSE w dni cznej, W obecnym zaś sezonie dyrekcja za· 
- powszednie: llł 70 groszy, Il i balkon 90 groszy, I zł. 1.20, łoża zł. 1.50.; w soboty niedziele i kontraktowała nawskroś 100-procentowy ma• == święta Ili miejsce 80 groszy, n i balkon zł. 1.10, I miejsce zł. 1.40, loia 1.80 terjal, stając do konkurencji z przekonaniem. 

• 44 V CS • że pobije swój własny· rekord zeszłoroczny ' 
całe niebo. 

O realizację przymusu dokształcania co us&~szirll\tr nz1s 
Konferencja z delegatami organizacyj PlłZEZ lłADIO 

rzemieślniczych i korporacyj przemysłowych PROGRAM sTAcJ1 wA&szAwsK1E.J 

Pod przewodnictwem naczelnika U­
rzędu Przemysłowego I-ej Instancji -
inż. Berlinera - z udziałem przedstawi­
cieli Wydziału Oświaty i Kultury oraz 
Urzędu Prz~ysłowego i Inspektorki Pra 
cy - p. Kunertówny, odbyła się kon­
ferencja z delegatami organizacyj rze­
mieślniczych i korporacyj przemysło­
wych w sprawie realizacji obowiązku 
przymusu dokształcania dla młodocia­
nych, zatrudnionych w przemyśle, rzernio 
śle, handlu i kontroli nad wykonywaniem 
tego obowiązku. 

Po zaznajomieniu zebranych z obo­
wiązującemi w tej sprawie ustawami i 
przepisami, kierownik miejskiego szkol­
nictwa zawodowego - dyr. Tomaszew­
ski„ wygłosił obszerny referat, obrazują 

cy obecny stan szkolnictwa dokształca­
jącego, jego organizację oraz dane, doty­
czące Ilości uczniów i frekwencji, 

W wyniku obrad posta-
nowiono powołać do życia w łonie każdej 
organizacji opieki szkolne analogicznie 
do opiek szkolnych w szkołach powszech 
nych. Do specjalnych zadan tych opiek 
należeć będzie przestrzeganie obowiązku 
dokształcania przez pracodawców i ucz­
niów. 

Następnie postanowiono zwrócić się 
do Ministerstwa Pracy i Opieki Społecz­
nej o wprowadzenie obowiązku składa­
nia. przez pracodawców wykazów zatru­
dnionych młodocianych w miesiącu sierp­
niu, co ułatwi kontrolę nad podlegający­
mi przymusowi dokształcania. 

Ubezpieczeni w Kasach Chorych 
Zgodnie z danemi Ministerstwa Pra-jKas i 1,158,679 ubezpieczonych), woj. 

cy i Opieki Społecznej istnieje na tere- wschodnie <32 Kasy i 266, 793 ubezpieczo 
nie całej Polski 243 Kas Chorych, w któ nych), wreszcie śląsk Cieszyński (2 Ka­
rych ilość osób, uprawnionych do korzy- sy i 117,087 ubezpieczonych). Z ogólnej 
stania zeń, wynosi 5.145.966. ilości ubezpieczonych 2,472,191 osób 

Jeśli chodzi o podział terytorjalny, (1,706,044 mężczyzn i 766,187 kobiet) 
to największa ilość Kas Chorych znajdu- przypada na obowiązkowo ubezpieczonych 
je się w województwach centralnych (85 2,093 - na dobrowolnie ubezpieczonych, 
Kas i 2,190,000 ubezpieczonych), następ wreszcie 2,671,682 osób - na członków 
nie idą woj. zachodnie (55 Kas i 1,413,307 rodzin obowiązkowo ubezpieczonych. 
ubezpieczonych), woj. południowe (69 

FALA 1395 m. 
1 października. 

11,56 - 12,05 - Sygnał z Warszawskiego Ob 
i;erwatorjum Astronomicznego hejnał 
Wieży Marjac.kiej w Krakowie. 

12,05 - 13,00 - Koncert z płyt gramofono­
wych. 

13,00 - Komunikat meteorologiczny, komwdo 
katy przygodne. 

13,2Q - 15,40. Przerwa. 
15,40 - Komunikat gospodarczy. 
16,15 - „Chwilka lotnicza" („Mój lot awionełio 

ką do Barcelony" - wygł. inż. Wigura). 
16,30 - Program dla dzieci: a) P. Henrył· 

Ładosz wygłosi pogadankę dla dzieci p. t. 
„Wasi rówieśnicy zagranicą", b) Koncert s 
płyt gramofonowych. 

17,15 - Komunikaty przygodne. 
17125 - „IV międzynarodowy marsz. w Holm 

dji" (Dział „Sport i Wychowanie Fizycz. 
ne") - wygŁ kpt. Wiśniewski. 

18,00 - Koncert symfoniczny popularny. Wyko­
nawcy: Orkiestra powiększona P. R. pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego, Kazimierz Wil· 
komirski (wiolonczela). W programie utwo· 
ry Józefa Haydna. 

19,00 - Rozmaitości oraz komunikat, 
Zachęty do hodowli koni w Polsce. 

19,25 - ,W,30 - Przerwa. 

To..,, 

20,30 - Transmisja uroczystego koncertu s 
okazji pi~ciolecia istnienia Radjostacji Wie· 
deńskiej, w wyk. Orkiestry Filharmonij. 

CYRK CZY KINO? 
nem, ale wszelkiemi sposobami t " łuję 
odstraszyć .publiczność i tak wydaje u­
stawę podatkową następującą: 

60 proc. od filmów przeciętnych 
50 proc. od filmów rozrywkowych 
25 proc. od filmów artystycznych 

czy i nuży człowieka pracy, który w wal· 
ce o byt potargał nerwy i często bardzc 
wypaczył instynkty (o czern świadczy 
rozczytywanie się w ohydnych proce· 
sach) ... Czy ternu olbrzymiemu tłumowi 
nie należy się udostępnić obejrzenia jas­
nych pogodnych i jeśli nie „artystyc2'-­
nych'', to choć zdrowych mimo, że banał· 
nych obrazów „., ale za te płaci się 50 
lub 60 proc. 

Magistrat woli cyrk 
,;A jeśli komu droga otwarta do nie­

b& - to tym, co służą Ojczyźnie" -
święte słowa i dlatego łódzki magistrat 
powędruje tam in corpore bez opłacania 
podatku od biletów wejścia. Krokodyle 
~ rozczulenia cisną się do oczu na sa­
mo wspomnienie, jakiemi dobrodziej­
stwami obsypują ojcowie miasta swych 
poddanych: niedość że dają pracę, 'zapra­
wiając poczciwców w kopaniu miłych 
dołk6~, ale dbają także, by człowiek po 
całodziennym trudzie miał się gdzie ro­
zerw~, a j.akże •.• Dlate~o też przytula 
do OJcowskiego łona naJrozmaitsze Lu­
na--parki.:· cyrki i t. p., darząc ich naj­
~szą op~eką i względami, a więc prze­
dewszystk1em podatek minimalny: 15 
proc„ co to jest 15 proc. ? 

To jest nic, to jest guzik.„, właści­
ciel zaś kina musi co tydzień prawie bek 
nąć jeśli nie 60% to 50 proc., a w do­
wód najwyższej łaski 35 proc. (a wtedy 
właśnie w kinie jest akurat 15 i pół oso­
by, a w tem 14 biletów darmowych, wy 

iefanych na skutek DOdDisu Dygnitarza). 

Niechże, więc sobie ludziska używa­
ją„. niech się śmieją, bo śmiech to po­
dobno zdrowie, niech się napatrzą na ta 
kie cuda, jak np. majtki - olbrzymki 
(metr osiemdziesiąt w pasie) lub kościo 
trup cnotliwej dziewicy, a że tam ktoś 
komuś w ścisku i tłoku wlezie na wszyst 
kie odciski, zmiażdży brzuch i zwędzi w 
dodatku portfel.. to głupstwo, pieniądze 
to burżuj ska rzecz, niema szczęścia bez 
goryczy, a więc w takim Luna-parku 
szczęście można garściami zbierać rn­
zem z kurzem... O! można sobie bez po­
mocy doktora wywrócić wszystkie flaki 
na lewą stronę i z poWl·otem, można so­
bie za parę groszy rozbić głowę i wszyst 
ko, co jest wogóle do rozbicia. Można 
też napatrzyć się na generalne mordobi­
cie i nauczyć się Nelsona, a to się prze­
cież ludziskom przyda ..• 

Kino zaś, ponieważ jest burżujskim 
wynalazkiem, nietylko nie cieszy się zgo­
ła sympatją Jego Wysokości Magistratu, 
który tylko czeka okazji, by nieszczę­
śliwych właścicieli podwójnym Nelso-

20 proc. od filmów wysoae artystycz. 
natomiast cyrk, Luna-park, farsy, o­
peretki i t. p. opłacać mają tylko 15%. 

Robotnik, czy nawet inteligent po ca 
łodziennej orce rozpędzi się i poleci na 
film naukowy.„ najgorzej ! .. „ to już z 
dwojga złego woli iść do cyrku, czy na 
jakąś idjotyczną farsę, tam zobaczy 
chociaż kilkanaście listków figowych„. 
Poszedłby z rozkoszą na jakiś ładny · o­
braz, by choć na płótnie zobaczyć ele­
ganckie wnętrza lub piękne krajobrazy, 
których w naturze nigdy może nie uj­
rzy, pośmiałby się lub popłakał, przeżył 
niejedno słodkie wzruszenie, ale cóż psia 
kość.„ drogo... W swej miłości i trosce 
o dobro obywateli ojcowie miasta są 
grubo nielogiczni.„ czyż film o wyższeJ 
wartości artystycznej, najczęściej odtwa 
rzający sko:rnplikowane dzieje duszy 
ludzkiej, częściej szarpiący nerwy, a bar 
dzo często obrazujący codzienne trage­
dje tu wyolbrzymione jest odpowiednią 
strawą dla zmęczonych fizycznie i moral­
nie ludzi. To, w czem smakuje wyrafino­
wana i wszystko znaj~ jednostka, m~-

Ostatrno w kilku kinach miasta i<Y. 
obrazy, które powinny być udostępniont 
jaknajszerszemu ogółowi: w „Casino" -
„Książę student", „Odeon" - Jej 
pierwszy całus", „Grand Kino'' - „c'5!'!1ca 
tni romans" i w „Capitolu'' - „Mia.sto 
miłości', bajeczne filmy, tryskaj~e hu­
morem z łezką sentymentu ... , bez~roskie 
pieśni na cześć miłości i młodości.„ Takie 
obrazy właśnie są i dla tych, co „kopią 
dołki" i dla tych, co w nie wpadaill· 

Ale te nieszczęsne podatki i podateci 
ki. 

Czy więc dalej mamy ograniczać swe 
rozrywki do oglądania fok, merdających. 
ogonami, człowieka-muchy, kościotru· 
pa dziewicy <cnotliwej) i t. p., a aspira­
cje do wznoszenia się z ręką na portfelu 
nad poziomy wrzeszczących andrusów ?.„ 
Chyba, że jakoś coś kiedyś się zmieni.„. 
Oby jak.najprędzej ! 

e • 



Str. 1l> ;„HASŁO" z dnia 1 października 1929 P. 

'' PALACE" Szampańska premjera produkcji 1929·30 r. 

DIOTlłlCOWSICA 108 Salonowy komedjo-dr~mat p.l 

GDY NOC ZAPADNIE 
W roli głównej ulubieniec pięknych łodzianek oraz jego piękna partnerka 

HARRY LIEDTKE AGNES ESTERHAZY 
Nadprogram: KOMEDJA AMERYKAŃSKA w 2 aktach 

Orkiestra M.LIDAUERA powiększona 
Początek 

-Ki110 „lłESUlłłA" 
ul. Kilińskiego Nr. 123 

DZIS i DNI N·ASTĘPNYCH! 

Wielki dramat 

pod modrem 

rozkiełznanych namiętności 

niebem Argentyny p. t. 

„TANGO 
MltOSCI" 

z przepiękną amerykańską tancerką 

w roli głównej 

CarmelMeyęrs 

Następny program Następny program 

? ? ? 

Początek seansów w dni powszednie o godz. 
5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne -

o godz. 3. 5, 7 i 9 

Do akt. Nr. 2261·1929 r, 
• OGZ.OSZ::SZlr121, 
.Komornik Sądu Grodzkiego XIII rewiru w Łodzi 

~T ANISLA W DULltOWSKI, zam. VI Lodzi, pl'!ly Ul. 
Gda.ńsk!ej 6, na zasadzie art. 1080 Ust. Post. Cyw. 
o~lasu, te w dniu 8 pddziernlka 1929 t. ód ~odz. 
10-ej r&no w Lodzi, przy ul. Piotrkowskiej pod Nr, 87 
odbedate siQ sprzedu prze.11 ltcytacj, ruchomo~cl na­
le:l:ęcych do firmy „A. Lipszyc" 1 1kładających Illo z 
towarów wełnianych rótilych kolorów ocenionych na 
11une 7700 rllł. 

ł.6cli, dnia 110 wraelDla :Lllłł "-
:S:OX110Rik STA:rn&l&AW J>'l7I.KOWIJU. 

bo akt. Nr. 2314-1929 r. 
. OG!.OllZESI!I, ) 
Ko1?1Drnlk Sądu Grodzkiego XIII rewiru w Lodzi 

4TANISZ.A W DULKOWSKI, zam. w Lodzi, przy ul. 
Gdańskiej 6, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, ~e w dniu 8 paźdr;lernika 1929 r. od godz. , 
10,.ej rano w Lodzi, przy ul. Gdańskiej pod Nr. 35 
odbędzie sie sprzedat przez licytacje ruchomóści, 
należących do Ludwika Grinfelda I składających sie 
11 p ianina czarnego ocenionych nil sumę 1700 z~ 

Z.6dź, dnia 20 Wl'l!eśnia 1929 r. 

Xomornik S'l'AlfISLAW DULXOWSK?. 

Do akt. Nr, 232a-1929 *" 
.„„ OGZ.OS:SllJll'I• • 

Komornik Sędu Grodzkiego XIII rewiru w LÓdzl 
STANISLAW DULKOWSKI, zam. w Lodzi, przy ul. 
Gdaf!skiej $, na :aasad~le art. 1000 trst. Post. Cyw. 
ogłasaa, te vt dniu 8 jlatdzlllrnllta 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy Iii. Nowo-Cegielnianej Nr. 4 
odbedzle sio spr:i:edaż przez licytacjo rUchomości na­
le!ących do P'ellk~a Golanowskiego 1 lkladającyoh sio 
il mebli ocenionych na sumę 680 Il. 
z.111, 111111. n wn:••ma 19tl9 „. 

Zomonait 8'l'.uruz.4W DVlaEOWIJJU, 

:Oo akt. Nr. 2081·1929 r, 
OGZ.OIBBJrIB. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Z.odzl, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Lodzi, przy ulicy 
Sienkiewicza 67, na zasadzie art. lOSO U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 10 paMzlernika 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ul. żeromsklego Nr. 4• 
odbędzie się sprzedat z przetargu publicznego 1·u­
chomości, nale~ących do Józefa Fiszera, i składa .if. ­
cych sie z mebli, patefonu i dywanu. oszacowanych 
na sumę zł. 680. 

L6dt, dnia 25 września 1929 r. 

Xomornilc .:J'A~ :BSYMOWSXI. 

Passe-partout wejściówki niewaine 

Dr. med. 

lł6ŻAIEllł 
Dzielna 9, tel. 28-98 

Choroby skórne weneryczne i mo-
czopłciowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą ~warcową. Odd~ielna poc;zekalnia 
dla pań. Dla pań od :>-5 pp. 190 

DR. MED. 

SADOKIERSKI 
stomatolog 

cbirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
1egulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Tel. 27..S3 

11111111111111111 

Poradnia 
Wenerologiczna 
L_ekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyj­

muje kobieta· lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie k:-wi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacie z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Swiatło·Lec:cniczy 
S:.oametyka lekaraka 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

223 PORADA .3 zł. „„„„„„„„ 
Dlł+ HllLLElł Dr. Med. 

~~0~:::~;~n;!1~;;.~~ BE R L I N 
Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3-5 po poł., w niedz. od 11-2 pp. choroby kobiece ł akuszerja 
Dla niezamożnych ceny lecznic 224 Gdańska 72 - - - Tel. 24-52 

DOKTOR 

WO&ICOW.-SICI 
Cegiehałana 25, Tel. 26-87. 

pnyjmuje od 5.3o do 7, oraz w Leczni­
cy Piotrkowska 157 o_9 4-5 

całkowity „ 
lłUlłl TAllCA 

Specjalista chorób skórnych wyucza bez względu na zdolności 
i ~enerycznych 40y dypl. naucz. D. FRYDW ALD, 

LECZENIE SWIATŁEM (lampą kwar- Południowa 10 
cową). Badanie krwi i w!dzielin. Początek kur su dn. 8 paidi. zapisy od 

Przyjmuj7 o~ go~z •• 8:-2, l 6-9 pp. 12 - 10 w. 
w n1edz1ele l sw1ęta 9-1 UWAGAJ Dla :z:wi'!zków 50 proc, rab • 

Dla pań od 5-6 oddzielna poczekalnia 

Biżuł rję 
;:up j~ , peł11~ war­
~ość płac~. Solidne 
'raktow auie nPre­
~iosa" . Piotr kowskv 
.'fr.123 w podwó~u „. 274 

Biżuterja 
zegarki na r aty, ce 
ny gotówkow e„Pre­
ciosą".Piotrkowska 
i23 w podwó rzu. . 

276.' 

Do spr ze ania 
od zara:1; 3 miesz­
kania i sklep w do­
brym punkcie nie 
drogo, nadaj,ce aię 
na wszelki interes 
wiadomość Włodzi. 
mierska 26 u go•· 
podarza 260 

Przyjmę 
Panów na mieszka• 
nie. Wiadomość­
ul. Al. Kościuszki 
11 m 12. 255 

Rutynowa y 
nauczyciel mu zyki 
(skrzypce, fo rte- . 
pian) udziela l e kcy{ 
Ceny przystt;pne 
Radwańska 12-5 

233 

• 
Dyrekcja 

Szkoły Gospodarczo-Społecznej 
Stowarzyszenie „Służba Obywatel1ka1& 

Wszelkie 

Zioła lecznicz 
poleca APTEKA 

D-ra Farm. 

zawiadamia, it jest jeszcze kilka wol­
nych miejsc w Szkole Zawodowej Gospo­
darczo-Społecznej oraz w Szkole Gospo.. 
darstwa Domowego. R. Rembielińskiego 

Zapisy przyjmuje kancelarja szkoły 

przy ul. Sienkiewicza 61, front, w godzi­
nach od 9-1 pop. i od 6-ej do 8-ej wiecz. 

w ŁODZI, uL Andrzeja Nr. 23 
telefon ł9-91. 

UW AGA: Apteka przyjmuje mocz 
906 do analizy. 

Do akt. Nr. 1838 1929 r. 
Ol#ł.OBB!lll'l!I• 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, A. ŁAGO· 
DZI~SKI, zamieszkały w Lodzi, ptzy ul. Kilińskiego 
lS5, na 11asad!le art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, ie 
w dniu 8 paMzlernika 1929 roku od god!tirt)" lO·oj 
rano w Lodzi, przy ulicy TramwajbweJ pod Nr. 3 
odbedzle eit sprzedał przez licytacjo ruchomości; na­
le~ących do Jak6ba Frenkla 1 składających sio z me­
bli ocenionych na silme 470 zL 
li6dł, 4ma ao Wl:'lldDia 1919 -;, 

:a:omo:mlE A. UdODllas:a:x 

Do akt. Nr .:ro37-19ll9 r, 
OGif.OSSJlJll'Ill. 

Komornik Sądu Grodzklel'O w Lodzi, A. LAGO· 
DZI~SKI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. Killt'leklego 
55, na zasadzie crt. 1080 Ust. Post. Cyw, ogłasza, że 

w dniu 8 października 1929 roku od godzinr 10·ej 
tano w Lodzi, przy Ulicy Piotrkowskiej pod Nr. 54 
odbędzie się sprzedaż przez licytacje ruchomo§ci, na­
leżących do Szmula Lasmana i składających się z 
towarów m~sklch ubraniowych I „velour" ocenionych 
na sumę 13.800 zł. 

Lódf, dnia. 16 września 19119 r, 

X:omornik A. ł.AGODZI:&SKI 

Do akt. Nr. 1904-1929 r, 
OCłZ.0$8852:!1, 

:Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, A. LAGCl> 
DZI~SKI, zamieszkały w Lodzi, pny ul. Klllflskiego 
55, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że 
w dniu 8 pa2dziernika 1929 roku od godzin)' 10-ej 
rano w Z.odzl, przy ulicy Narutowicza pod ~r. 7 
odb<;ilizle sl<J sprzedaż pr21e:a licytacje ru· 
chomoścl, naletacrch do firmy „A. H. Offenbach" i 
składajęcych sio z 4 11erwisów stołowych r. czeskiej 
porcelany ocenionych na sumę 1800 zł. 
ia6llt, 4JUf. ao 11erpma 1eas t. 

:Komornik A. Z.AGOJ>ZI:&SKI 

Do akt. Nr, 2829-1929 r. 
OGZ.OIB!lllIJ: , 

Komornik Sądu Grodzkiego XIII rewiru w Lodz1 
STANISLAW DULKOWSKI, zam. w Lodzi, przy ul. 
Gdańskiej 6, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. C.:yw. 
ogłas21a, że w dniu 8 paMzlernika 1929 r. od gc'th:. 
10-ej rano w Lod21, przy ul, Piotrkowskiej pod Nr. 113 
odbędzie sie sprzeda~ przez licytacje t uchomu,jci, 
należących do Majera Joskowicza 1 składaj~cych si~ 

z mebli ocenionych na sume 420 zł. 

Z.6dt, dnia 20 września 1929 I', 

Xomornik STAliISLAW DlJ'LKOWS:S:l, 
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